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PRZEDMOWA. 


3Iiłeło  poselstwo^  gdy  się  co  dobrego  zwiastuje. 
OdioiekóiD  zapomnieni  Kaszubi  poczynają  datcać 
znaki  życia  coraz  wyraźniejsze;  doicodem  i  ta 
książeczka.  Niedawno  nikt  nie  wiedziała  do  któ- 
rego działu  języków  Słowiańskich  należy  Kaszub'' 
sid;  dziś  już  aild  nie  może  bynajmniej  powątpie- 
wać o  jego  szczero -polskości.  Dzięki  więc  tym, 
którzy  rozpędzili  te  chmurę  niewiado mości,  a  lem 
samem  do  rozszerzenia  koła  prawdy  nie  szczędzą 
zacłiodu  i  znoju. 

Jest  nadzieja,  że  w  krótkim  czasie  nie  jedno 
ujrzymy^  co  nam  ułatwi  bliższe  i  dokładniejsze  po- 
znanie Kaszubszczyzny  ic  ogóle  i  szczegółach^  i 
że  następnie  te  szczątki  odwiecznych  Pomorzan 
posłużą  Dominikom  Szulcom  do  sprawdzenia  ich 
dotychczasoimjcJi  wielkomyślnych  domysłów  i  przy- 
puszczeń., a  tak  nie  braknie  już  ogniwa  łączącego 
przeszłość  z  teraźniejszością  i  sieroctwo  ustanie. 

Poczynającym  pisać  po  Kaszubsku  ośmielam 
się  jednak  zalecić  na  przyszłość  głębszą  naukę  ję- 
zyka Polskiego,  jako  konaru^  litórego  Kaszubski 

1. 


gałązką,  W  tak  waiiiym  przedmiocie  jak  ję zyk  i- 
grać  nie  wolno^  a  icidzimisię  czyjekolwiek  zawsze 
ś&o  śmieszne  albo  zgubne. 

Naczelnćm  prawidłem  dla  pisarzom  Kaszub- 
skicJi  powinno  być  dążenie  do  jak  największego 
zbliżenia  się  do  Polskiego^  izby  jak  najmniej  po- 
zostało różnic^  jeśli  juz  niektóre  istnieć  mają  i 
muszą;  zatem  nie  należy  gonić  za  noioościami  i 
czćmś  osobłiwemy  boby  się  to  właśnie  stało  nieko- 
rzystnym a  naioet  wręcz  szkodliwem  ich  własnemu 
piśiniennictwu  i  oświecić  narodowej.  Postępując 
zaś  wskazanym  sposobem,^  wystawią  swym  roda- 
kom most^  prowadzący  icli  do  skarbów  piśmien- 
nictwa Polskiego, 

Występuję  z  tą  braterską  przestrogą^  bo  z  da- 
nych urobiłem  sobie przelwnanie^  że  niektóre  róż- 
nice m  pisaniu  niepotrzebnie  są  wprowadzone. 
Samodzielność  nie  na  tern  polega.  Może  później 
będę  miał  sposobność  wejścia  w  szczegóły.,  (jdyby 
przyczyna  jeszcze  nie  ustała^  i  wtedy  wyjaśnię  do- 
kładnie^ co  ma  być  zrobionem  według  mego  zdania, 

Nakoniec pośpieszam  z  noioćm  wydaniem  roz- 
prawki WóJKASENA  zupełnie  poprawnem  podług 
łegoczesnej  jego  pisemności, 

liestaw  Łukaszewicz. 


X4ŻE  SYJĘTOPÓLK. 


Doleboir,  to  nje  jo  źoden  profit  dlo 
wÓYC,  kjcj  wÓYcorz  je  wóvcn. 

Gołhe.  > 


J  esz  vjeIgo  doka  pókrivo  nodavnjesze  dzeje  Ka- 
szeboY  tak  Nadvjislanskich  jak  e  Nadwódrzanskich. 
Prze  pjirszim  svjillo  historiji  yestepuje  kile  xażęt, 
s  chterech  jeden  injeł  swoje  stolece  ve  Gdańsku  a 
lelnc  pómjeszkanje  v  Wólivje.  Wokoło  1170  r.  pó 
narodzenju  Chrislusa  przeja  lulejszi  xaże  Sobje- 
słav  Yjare  chrzescejanską  e  vsłavjeł  se  vebudova- 
njim  kloszlore  ,WóIivskjeho.  Pó  njim  naslepóvale 
vpanovanju  jebo  dvaju  senovje:  Sambor  eMszczug  I, 
s  cblerecb  [)jirszl  barzo  se  przeczenjel  do  pólepsze- 
njo  kraju.  Tak  wuvożają  jebo  za  założecela  naste- 
pującecb  mjast :  Czlocbora,  Gbójnjic,  TczeYa^  Gnje- 
wu.  S  łim  sYJale  póżegneł  sę  len  dobrolIevi  rząd- 
ca 1207  r. 

Pó  njim  nasląpjeł  jebo  jedenok  Sobjesłav  II, 
cbteri  ze  swójim  wuja  Mszczugę  I  ve  cme  panoveł. 
>Vóbedvucb  xąźęt  póbóźnosc  e  szczodrobIeve  wu- 
darovanje  zakładov  reHginech  vechvolają  slore  do- 


kumenla;  alo  wó  czcnacli  wójennoch  tak  jidi  jak 
e  jojicli  przodkoY  mało  dze  jo  yzinjanka.  Tlin  va- 
Iccznjnszim  wókozcł  so  sin  Blszcziiga  Syjrlopólk. 

Z  nolere  wńhdarzDni  vor-okimji  nieslaniji,  -wód- 
Yoznirn  serce,  yjelginiji  .selainji  cala  o  desze,  wó- 
breł  sobje  SvjęlopóIk  jak  noszkiclieliijcszi  zawód, 
lo  je:  ^yuszczesllcYJenje  swoje  wujczezne  przez 
pódcignjenje  Yszetkicli  czesci  kraju  pód  jedno  c  lo 
samo  j)raAV05  przez  zacIiovanje  narodowósce  svecli 
przodkov,  |/rzez  vslrzimanje  iiapadoy  sasediiech 
nukarslY,  chlere  jelio  mele  państwo  sohje  barzo 
rod  clicałe  przevlaszczec.  Jak  nasz  widubjoni  xa- 
że  swoje  zadanjc  vekoneł  abo  przenomjl  jak  slbije 
se  slarel  je  yepełnjfc,  mo  naslępujaci  wó|>jis  jeho 
zeco  Yckazac. 

Kje  jebo  wójc  Mszczng  na  smjirtelnim  łoszku 
Icżet,  dcl  wón  swójicli  szlerzecb  senov:  Syjelopót- 
ka,  Sambora,  Radbóra  c  Yarlcslara,  do  se  zawo- 
łać e  pódzeleł  całi  krój  mjedze  njicli,  wóslavivsze, 
pódłn«r  zYcczajii  8b)VJariskjebo,  noslarszeniu  seno- 
vji,  (o  je:  Svjelopółkovji,  zyjerzcbnosc  nad  mtod- 
szemji  bracmji.  Skóro  wón  1220  r.  wócze  zamk, 
mjeł  Syjclopólk  dosc  wolną  rękę  v  całim  wójcoy- 
skim  panslyje  e  nje  zabcł  wużec  le  ytadze  na  ye- 
yeszenje  s\vóje  wójczezne. 

Dzesinc  lal  przedtim  beł  j)ólężni  kroi  Duński 
Yaldemar  xążęl  tulejszecb  zyeceżet  e  znacznej  woj- 
sko wóslayjcł  na  załogę  ye  Gdańsku,  clilero  sąsc- 
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(Ine,  póbliskje  wókólece  v pósłeszcnsUje  wutrzimi- 
va.  To  nijaslo  s  xąźęcim  ząiiike  |)rze[)adło  v  pódzale 
Svjeloj)ółkoyji,  Co  lelko  wón  wójca  y  Wóliyje  pó- 
chÓYcł,  pómeslel  wón  zaroś  wó  yenekanjii  Dun- 
czekoY  z  zemjc  Kaszebskje;  do  czulio  nijinog  mjec 
slosoYiijesze  póre  jak  lej  heła,  dze  vłosnje  Yal- 
demar  sedzeł  y  prezonje  vvu  ^rala  ZvjerzickieIio 
(Scliworin).  To  pjirsze  przedsoyzeco  joinu  se  jak 
nolepji  wudalo.  Wóczeszczeysze  swój  kraj  wód  za- 
niórskjcho  njeprzejaccia,  chceł  wón  so  e  Pane  Bo- 
gu przepódobac.  Dlo  teho  vzą  wón  wiidzel  y  wój- 
nje  krziźoyi  przecivko  Presokoiu,  jesz  pógananiji 
będąciiii,  dze  sę  v  bjilvaeii  nad  rzeką  Sirguną  (Zer- 
gn),  wósobleyje  prze  Slorim-Kiszpórku,  njedalek 
Jelbjąga  (Elbląga),  niócno  Ysłayjeł. 

Krotko  pólrinu  zaplaleł  sę  nasz  xąże  v  wojnę 
s  xążęlaniji  Pólskinijl.  Wód  snijlrce  Boleslaya  Krze- 
wowusleho  panoyalo  v  Polsce  ZYJikłe  kile  rządcoy, 
co  sę  zazyeczoj  njiniógle  zgódzec  e  sę  mjedze  so- 
bą ynet  wo  lo  ynel  wo  no  kłocele.  Xąże  Yjelgo- 
pólski  Yladisłay,  sYok  Svjętopóika,  mjeł  wojnę 
s  xążccę  KrakÓYskim  LeszkęBjelim.  Naturalnjepó- 
szed  bral  mężoYJi  swoje  sostre  v  pomoc.  Leszka 
sprzemjerzencę  beł  Henrik  Brodocz,  xąże  Vrocłav- 
ski.  WóbedYum  poszło  lecho.  Tę  nen  burdę  że- 
cini  wópłaceł,  a  lu  len,  wódebravsze  cęszką  renę, 
muszel  chórągjeY  ZYJinąc  e  czim  rechli  do  Szląska 
zmekac.  Ale  lo  jesz  nje  beł  konc  lech  rozrechov. 
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Pó  Leszku  wósleł  jeden  sin  mjonę  Bólesłay. 
Konrad,  xąże  Mazovjecki,  przerłoszczeł  sobje  wó- 
pjekunslwo  nad  lini  dzeckę,  abe  jebo  xesln'o  Kra- 
kÓYskje  s  czasę  niog  nabec.  Ale  Bóleslay,  zvacbna 
pjismo  nosę,  wód  wópjekuna  wucek  a  szukełscbro- 
njenje  e  pómóce  wu  Ilenrika  v  Vrocłavju.  CbccYi 
Szlazok  zebreł  znaczne  wojsko  e  szed  z  njim  nje 
lelko  przecivko  KónradoYJi  ale  e  przecivko  Yladi- 
slaYOYJi,  SYokoYJi  Svjelopólka,  enazeYeł  sejuYno- 
dzeji  ZYecęstwa  pane  Yjelgje-  e  Mełe-  Pólskje; 
abe  jesz  gYesnjeszirn  bec  Yegrąne,  półączeł  wón 
sę  s  Krziżokainji  czele  zokono  Mjemjeckim.  Mjiino 
leho  SYJelopółk  ze  swójiniji  Kaszebamji  lak  snoże 
YładislaYa  Yspjereł,  że  buszni  Vroclavczok  krolki 
le  czas  wu  YjelgópólanoY  gósccł. 

Prze  li  leżnosci  gYesno  pó  pjirszi  ros  przeszed 
nasz  xqże  y  njeprzejazne  póreszenje  s  Krziżokaniji. 
Chóc  pokuj  1238  r.  Yszecbslronnje  zaYarli  te  woj- 
nę zakónczeł,  pÓYJikszeł  sę  jednak  coros  barzi  gorż 
KaszeboY  NadYJislanskich  ku  Mjemcom,  cblerech 
jim  ju  przedliin  póbratimce  Nadwódrzansci,  y  lech 
stronach  schronjenjo  szukająci,  y  njedobrim  SYJelle 
bele  YestaYJile.  Sam  xaże  ynet  se  przekónel,  że 
Krziżokom  Yjici  wó  pódbjijanie  krajoY  jak  wó  roz- 
szerzenje  Yjare  chrzescejanskje  chódzeło. 

Kjej  wón  Yłosnje  nad  tiin  rozmiszleł,  przeszło 
do  njeho  poselstwo  wód  PresokoY  s  prośba,  abe  se 
nad  njimji  njeszczestlevemji,  wujarzmjonemji  zle- 
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toveł,  e,  jak  sąm  pó  zawójovanju  Poinezaiiiji  prze- 
wóbjeceł,  belne  wóbchódzenje  \vu  zvecężcov  Vf- 
jedneł,  chlerzijicli  leros  za  njevvólnikov  wu\  ożule, 
do  panszczezne  nagonjale,  cobe  kóźdi  zarodk  dov- 
necb  wuczec  wólnosee  yelepjile.  Jederije  wudnjłi- 
ho  spódzevają  sę  Presoce  relenku.  Si\m  wójc  SYJeti 

V  Rzimje  beł  na  zokon  krziżori  len  wóbóyjąsk  yło- 
zeł,  abe  se  ze  zyecężoniiii  lede  peszno  ^YÓbcbó- 
dzele. 

Tak  kje  sę  leros  xąże  Kaszebski  za  cemjężoiie- 
mji  Presokainji  wuja,  yekoneł  wón  le  wolą  popje- 
ża.  Noprzod  wóbreł  wón  drogę  spokojną:  resłeł 
poselstwo  do  rz«ndce  Krziżokoy,  cobe  jemu  wużo- 
lenjo  PresokoY  przedstavjiło  e  wó  lagódnjesze  wób- 
chódzenje se  s  pódbjilini  ledę,  novemji  chrzesce- 
janamji,  proseło.  Pó  njepómeshilm  skutku  posel- 
stwa wudeł  sę  sam  xąże  do  Henrika  Vide  e  vemje- 
njeł  jemu  Yszetkje  nadwużeco,  chlerech  sę  zokon 
przeciYko  nowonayroeonim  v  Presach  dopusceł.  To 
sę  decht  njijak  njevjidzało  rządcę  KrziżokoY,  clile- 
ri  y  swójim  wunjesenju  nazveł  jeho  pódburzecele. 
SYJęlopółk  jednak  jesz  wójne  nje  rospóczą,  le  ra- 
dzeł  wuźolającim  sę,  abe  póslale  kile  wósob  do 
Rzimu,  cobe  jich  skargi  przed  tribunalę  wójcasYJę- 
ieho  złożełe.  E  tak  sę  stało.  Do  teho  poselstwa  dó- 
łączeł  nasz  xąźe  porę  swójich  radcoY,  chterzibe 

V  Rzimje,  jako  SYJadomszi  tętejszech  ZYCCzajoY  e 
pó-Łacenje  godająci,  behio  przemoYJile. 


Ale  lo  przctróioyaiije  njick  uje  pomogło,  hó  vslo- 
lecipopjeski  panovalo  tej  jak  novjiksze  zamjeszanje. 
Pó  szescnosce(liijovim  rządze  Cóleslina  IV  naslą- 
pjeł  zgórszająci  Ijcsrząd  v  kóscele  kaloleckiiii,  dze 
krzosło  SYJęleho  Pjotra  njikim  nje  beło  przez  pół- 
tora roku  wóbsadzone;  a  jinszi  przełożoni  kóscoła 
llzimskjelio,  żejac  sami  miedze  sobą  viijezgódze,  be- 
le jedenje  vtosnemji  inleresamji  zajęci  e  njimjele 
żodnebo  czase  na  pósłechanje  skarg  dalekjeiio  lede, 
wó  spravjedievvósc  e  wópjeke  prosZ(3celio;  nodlo 
slojeł  jim  naprzecivko  wu  dwóre  llzimskjelio  peł- 
nomócnjik  zokone ,  cblerebo  głos  teros  lim  rjiksze 
iiiuszeł  lujec  ziiaczeiije,  gdesz  l)jiliii  cesorz  iVlje- 
mjecki  beł  yjelgim  przejacele  KrziżoJ(OV.  Takżda- 
le  U  wubógi  ledze  prozno  całe  xeżece  e  muszele 
na  wóstalku  bez  wósignjenjo  svebo  cele  s  krva- 
vim  serce  dodom  vrocec. 

Skóro  xaźe  Svjęlopółk  rjidzeł,  że  jeho  vszel- 
kie  slararmosce  na  drodze  spokojni  bełe  beskulecz- 
ne,  wuzbrojeł  wón  sę  chuliidio  e  vestapjeł  zeswó- 
jim  wójskęprzecivko  cemjężecelom.  Głovnje  z  dvuch 
zamkoY  nad  Yjisłą  leżacech:  Svjeca  e  Sartovjic 
(CzarlOYJic),  zacza  wón  Krziżokom  dokuczać,  Jeho 
żołnerze  napodale  wókrele  zokone,  zivnosc  ejin- 
sze  dostatki  dlo  varovnji  Yarmije,  Natangije  e  Bar- 
cije  sproYodzające,  e  zabjerale  je  wóros  z  ledza- 
mji.  To  sę  dzało  1212  r.  e  slanoYJi  poczalk  sze- 
scoletne  wójne. 
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Teliosamcilo  cz;us(>  pódnjos  wóburzouilud  Pre- 
slii  bron  zemsto;  i]lnfi;()  znlrziuiMni  gnjew  wózna- 
v7A)\  swuję  (Irooę  wó«j;!ije  o  Krwją:  kozdl  njepro- 
szoni  «»ó.sc  Mjcmjccki  czele  chrzęście jausiii,  kjele 
V  jicli  ręce  v|)0(l,  muszel  se  /c«^nnc  słim.syjale;  ce- 
ze  wósa<le  gnojile  swójiin  |M')}»joIę  zemję  Pneslią  u 
pó  zamkacli  Krzrżacki('li  plet>ę  Rrew  clirzescej^n- 
sko  slrc<^amji.  V  północni  czesci  Pres  dale  jerfe- 
nje  dvje  lvjirdze:  Jell)jąg  e  Bali^a  czele  Iloneda, 
skuteczni  vvód|)()r  e  zach(3vałe  żecc  lim,  co  se  vjc- 
jich  murach  sclironjile.  Ku  [)ełiijovji  szerzeło  sc  lo 
krvave  morze  przez  Pogezanij;]  e  PomezaniJQ  jasz 
do  zemje  (yhólmjinskje.  Tu  półączełe  se  gromadę 
PresokoY  z  wojsko  Kasze!)skim  e  vszelce  wókrzi- 
knole  Svjelop(')lka  swójim  dowódcą.  Jedno  mjasto 
za  drogim  pó(ldovalo  se  yalccznim  sprzemjerzen- 
com;  Krziżoce  njidze  place  nje  doirzimaie.  V  całi  ze- 
mji  Cliólnijinski  mjele  wónji  ju  le  troje  mjast:  To- 
ruń, lladzeno  e  Chólnmo.  Prócz  tech  wógranjiczałe 
sę  leros  ich  pósadłosce  vzemji  Preski  na  yspómnjo- 
ne  dv  je  varovnje  v  czesci  północni. 

Chloszbe  zdoleł  dokłacbije  wópjisac  radosc  le- 
de  prz(;z  lele  lal  ccmjeżoneho  prze  nolepszcch  vji- 
dokach,  ze  vkrolce  swóję  zemje  wóczeszczi  wód 
plegavecii  przebeIcov,  co  na  jęzeku  pókazivale  sło- 
wo Bóze  a  V  sercu  mjesccle  jedcnjc  bredna  chce- 
wósc  Yząlku?  Chleszbe  mog  lU  vatpjic  wó  nadzve- 
czajni  wucesze  Syjęiopółka,  chlcren  do]>rze  prze- 
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yjidzeł,  że  skórohe  ton  njenasecuni  vro^  prari  brze^ 
Yjisłe  wógarna,  lejbę  sc  jemu  e  Ieveho  brzegu  gve- 
sno  zachcało?  Njesleli!  jedną  razą  vzcła  wojna  decbl 
czeslo  jinszi  kjerenk.  Czcho  njimógle  Mjemce  mje- 
czc  dokazac,  lo  pódstepe  wósignele. 

Dielrich  Dernhelm,  słori  rnarszatk,  co  jesz  do 
tech  Kr/iżokoY  nolezeł,  chlerzi  zHermaneBalk  no- 
przod  Yjisle  przeszłe,  vzą  szlerzech  ricerzi  e  dva- 
dzesce  pachcłkov  ze  zamku  Chólmjinskjeho,  prze- 
prarjeł  se  przez  rz^ke  e  napod  jedne  cemne  noce 
V  xeżecu  gromnjicz  ijlku  z  vjelga  cbilrosca  Swjelo- 
półka  nobógalszi  ząmk  Sarłovjice.  Pó  drobjachvIos 
woń  s  temji  kilkanosce  ledzamji  przez  mure  e  spją- 
cecli  KaszeboY  tę  w  pjen  vcrznele.  Ten  podstęp 
zmortyjeł  xażeca  a  Mjemcov  njezmjerno  zbógaceł 
e  dodeł  jim  nove  wótucbe.  Tak  smutnje  skoriczeł 
sc  dlo  Kaszeboy  rok  1243.  Zazveczoj  jidzie  za  je- 
dnim  njepómeslnim  yepodke  e  dregi. 

XązetaPolscl,  scbłerecb  jeden  przed  pjincnosce 
lalamji  tak  szekóvni  batug  na  Presokov  sprovadzeł, 
rodbe  yjidzele,  żebe  tim  saniim  batoge  e  valecz- 
nech  Kaszeboy  yekarac  mógle,  njepómesleysze,  że 
lo  narzędze  sczaseejim  może  dac  pó  skórze.  Wó- 
nji  pódnjesle  bron  na  wóbronę  Krziżokoy,  Mjemcoy, 
a  na  pógnębjenje  Kaszeboy,  swójich  póbralimcoy. 
Przede  yszetkimji  yestąpjeł  Kadzemjerz,  xąże  Ku- 
jayskl,  sinxążeca  Mazoyjeckiebo  Konrada,  co  Mjem- 
coy nad  Yjisłę  sproyadzeł;  a  za  jeho  przekłade  szle 
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senoYJe  Vładisłava,  xążeca  Yjelgopólskieho,  sesłrz- 
iie  dzece  Svjelopółka,  zazdroszcząc  wujovji  mocne 
varovnje  Nakła  iiad  rzeką  Nolecą.  co  grancę  sla- 
noYJiła  mjedze  Kaszebaiuji  e  Pólochamji. 

]Va  wóstalku  reszel  sę  e  slori  Konrad.  Pożoga, 
mórderslva  e  rabunki  wóznoczale  na  zemji  Kaszeb- 
ski  póchod  wojska  chrzescejanskjeho.  Navet  na 
SYJele  mjesca.  jaklo  v  Wólivjej  njiinja  la  zgraja  żo- 
dneho  wzgięde.  Ale  na  lliu  vszelkim  jesz  njedosc, 
bó,  jak  to  sę  rzecze,  bjednemii  yjaler  v  wócze,  Svię- 
topółka  vłosni  braco:  Sambor  e  Ralibor,  wópu- 
scple  e  yeszte  vscesłe  zvjązki  z  njeprzejacelamji. 
Na  wóslatku,  abe  mjarę  njeszczesco  dopełnjic,  za- 
czą  jemu  popjeż^kląlva  grozec,  jeszlebe  jesz  na  dali 
póganoY  Yspjereł.  Tak  ze  wszelkich  stron  barzo 
zagroźoni  muszel  nasz  kócliani  xążezavrzec  s  Krzi- 
źokamji  pokuj. 

Tej  za  póslrzednjictyę  pópjeskieho  posła  Vil- 
helma  z  Modene  nasląpjito  mjedze  SvjęlopóIke  e  je- 
ho  yrogamji  następujące  przemjerze:  wón  wólrzi- 
meł  całi  swój  dovni  krój,  ale  muszeł  Krziżokom 
sveho  sena  Msżczuga,  kilkanosce  móżnjeszech  Ka- 
szeboY  e  lYJirdzę  SarloYJice  na  porę  lal  y  zastayc 
dac  e  przerzec,  że  njigde  ju  njemdze  Yjici  póganoY 
przeciYko  zokonoYJi  Yspjereł. 

Jaki  jinszi  xąże  słaboYJileho  charaklere  gwesno- 
be  Bogu  dzekÓYeł,  że  jesz  tak  dobrze  s  le  Yjelgje 
bjede  sę  Ycdrapeł.  To  njimjało  mjesco  wu  naszeho 
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Syjętopółka,  chteri  sam  vjici  znaczeł  jak  lesace  jin- 
szech,  co  Yekazeje  len  vjelgi  zokłod  Krziżokora 
dani.  (Prze  pódpjisanju  te  wugóde  smulk  jeho  be- 
noniji  njewógarn^,  bó  v  sercu  żarzeł  sę  wógen 
zemstę  ku  vrogom.  Krotki  beł  tesz  czas  pokój  u. 

Zaroś  vroku  1244  na  nowo  wojna  sę  rozpóczę. 
Pówod  do  nje  beł  nastepujaci.  Slori  xaże  Mazovjec- 
ki  Konrad  pógórzeł  sę  z  X5Żecę  Krakóvskiui  Bóle- 
słavę,  cliteremunjegdesz  chcelwópjekunoYać,  abe 
jemu  wójcoYską  cząstkę  yedrzec.  Woń  vpodzLe- 
lYJinamji  e  jinszemi  póganamji  v  Krakóvskje  e  za- 
cza  tę  zemję  wókropno  pustoszeć.  Skóro  sę  wó  tim 
Presoce  doyjedzeie,  yereszeie  wónji  zaroś  do  Ma- 
zoysza,  vzele  ze  sobą  Sudayoy  e  Letyjinoy,  eyszel- 
ce  plundroyale  porządno,  abe  sę  zo  to  pómscec,  że 
ten  xąże  Krziżokoy  na  njich  sprovadzeł.  Syjęto- 
półk  tesz  njezaspeł;  cbulinko  przez  Yjisłę  przesa- 
dzę! e  na  czele  Presokoy  stan^.  Ale  wón  mjelspra- 
yjedleyi  pówod  do  te  veprave  przeciyko  zokono- 
yji,  bó  ten  mu  anje  sena  a  jinszech  y  zokłod  dgnech 
Kaszeboy,  anje  z^mka  Sartoyjic  nje  yroceł;  co  mja- 
ło  podług  przemjerzo  nastepjic  e  czeho  wón  sę  ju 
kile  razi  pódobręmu  dopómjineł.  Jeho  spraye  wu- 
znale  za  słeszn§  x§żęla  Nadwódrzansci,  bratne  dze- 
ce,  jak  ezec,  xgżeRugiji  Jaromar,eszle  jemu  y  po- 
moc. 

Spustoszeysze  zemję  Chółmjinską,  proyadzeł 
wón  całe  swoje  wojsko  pód  mure  Cłiółmna,  dze  je- 
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ho  sin  beł  wukreli.  Tu  wón  sv  starci  przez  jak  no- 
yji^szc  szedcrslva  Krzizokov  z  mcknech  niurov  na 
rumplac  do  bjilve  vecliłoscec,  ale  vszelko  beło  da- 
remno. Tej  wón  se  vza  e  wódeszed  ze  swoją  zdo- 
beczą  e  wuszekóveł  sobje  legcn jiszcze  nad  jezore 
Rządź  (Rensen)  nijedze  Chólmne  e  Radzene.  Ten 
mol  beł  njehelno  vebrąnl,  a  xąże",  nje  spódzevając 
sc  żodnelio  napade,  ros  sząncov  nje  del  wuscpac. 
Timczase  donjcsie  szpje<^ovje  wó  jeho  lechim  sta- 
noyjlszcze  njeprzejacolovji. 

Slori  wójok  Dietrich  Rernheim  e  marszatk  Rer- 
Ievin,  njeyjeie  mcszląc,  wuzbrojile  swójich  żołne- 
rzi  e  yereszele  s  Cliólmna,  abe  czim  rechli  na  na- 
szech,  pókądbc  se  nje  spostrzegło  e  na  wóbedvuch 
stronach  jęzora  e  lrząsavjiszcz  spukójnje  wóbózo- 
vale,  wuderzec,  noprzod  jedne  czesc  a  pótemu  dro- 
gą póbjic.  Przelim  snożim  phmje  nje  zabele  wó- 
nji  jednak  wó  yeshmjii  |)ósłov  do  Torunja,  abe  tę- 
lejszą  załogę  rezYnle,  cobe  jak  nosj)jesznji  do  vspol- 
neho  boju  przebeła;  a  lejbę  gyesno  Syjelopólk,  ma- 
jąc pódzelone  sełe,  procomko  njim  beł  le  muce;  ale 
yeroki  Róga  jinaczi  chcałe.  Kjej  Chółmnjanji  nje- 
dalek  Rzędza  stanele,  nje  beło  wó  Torunjanach  jesz 
njick  czec,  e  slori  Rernheim,  dosyjodczoni  wójok, 
radzeł,  abe  yprod  braci  s  Torunja  dożdac ,  a  lej  ra- 
żę na  jedne  półoyę  xążeceho  wojska  a  pólemu  na 
dregą  wóslro  wuderzec;  ale  zawógnjające  słoya 
marszałka  Rerkvina,  chleri  za  bezłyocznim  napa- 
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<liijrnjłrTi  przcinoY  jcł,  barżi  szłe  do  serca  lovarze~ 
szl  bron  jo,  e  vkrolce  se  boj  rospóczą. 

N?i  pócząlku  los  Krziżokom  |)()(Ichlebjeł,  bó 
('Z(\s(:  wojska  bez  iiaczelneho  dowódco  prześlra- 
szoiio  njcspódznjnim  nalarcim  zaczo  z  bójovjlszcza 
wuslopóvać;  alo  v  lim  prze|)rovadzoł  xażo  przez 
ba<;na  z  drego  slrone  jęzora  swój  wóddzcł,  e  lej, 
jakbe  wnrzną,  bjej^  bjilvo  so  zmjonjeł.  Krziżokoy 
Chółmjinskich  s  lo  morderczo  szlachtę  le  Jzesinc 
z  żccim  wuszło,  vszelce  jinszi  na  placu  Irupe  legie, 
mjedze  njimji  slori  Dietrich  Hernheim  e  dzirski 
13erIevHi. 

.Tu'beło  pó  balaliji,  kjej  Toriinsci  ricerze  nadci- 
gnęle,  a  vjidząc  lakismulni  konc  swójich  braci  bro- 
rijo,  chcele  wónji  zaroś  nazod  zavrocec;  alo  Svjolo- 
półk  jich  spóslrzeg  e  neszlu  za  njimji  ypógon,  tak, 
ze  njeyjele  z  njich  Torunja  dodrapało.  Stad  za- 
vroceł  nasz  \ąże  ze  zvecęskimji  chórągyjamji  chu- 
linko  ku  Chólmnoyji,  chlereho  wósada  Krzizacko 
yjecnim  snę  nad  brzegamji  jęzora  Rzedza  s})óczi- 
ya,  e  ynel  siana  przed  bnjmamji  leho  mjasla;  je- 
dnak zadzeyjenje  e  złosc  jeho  wógarne,  jak  won 
nawókoi:  na  murach  dobrze  wuzbrojonech  żołnerzi 
s[)óslrzeg,  co  szekóyno  łuki  napjinale  e  do  jeho  lo- 
dzi żelozne  strzałę  puszczało.  Tej  wón  sobje  me- 
sleł,  że  jence  jeho  wószukale,  co  jemu  póvjedzele, 
że  Chółmno  je  bez  wóbroncoy  e  deł  ich  pówude- 
szec,  czeho  pólemu  njimog  sc  dozałoyac,  jak  sę 
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pózdiłjl  doyjcdzeK  że  to  uje  hele  na  murach  żodni 
żołnerzc,  le  Chohiijfinki,  przewtkizane  svech  pó- 
efrlech  mczov  ricerska  zljrojn. 

Syjęl.npólk  vesłcł  jióslnncoy  do  mjnsla  s  pros- 
ha  vvó  V(!dan je  senn;  coi)e  tmi  gye.sno  hel(3  m jeszcza- 
iiji,  ju  barzo  slrechhdi,wuczenjile,  ^dehe  sinka  pód 
swoją  inócą  mjele,  ale  ^v^m  muszel  Krziżokom  vzą?n- 
ku  sedzec.  I^óinjirno  lelio  szollesChólmjinski  Rejii- 
ka  póslanujiclwo  xązece  nie  bez  nodzeje  wódpra- 
vjeł,bónaradzevszesęz(lro«»imjiprzelożoneniji  Ul  ja- 
sła, bele  Yszelce  leho  zdnnjo,  że  nolepji  zrobią,  kje 
se  zeSvjoloj)(')lkę  j)óg(')dzM,  słabą  załogę  zokóne  ve- 
Icpją,  zanik  e  sena  xazece  wóddadzą.  Wó  lim  pla- 
nje  (loYJtMlzeł  sę  jeden  Mj(;mjeoki  jnjeszczan,  mjo- 
nę  Schorn,  donjos  wó  rszelkim  Krziżokom  v  zam- 
ku, chlerzi  nalechmjasl  Mszczuga  pókrejomu  nocą 
doSarloYJic  vevjezle,  a  mjedze  ludpuscele  pogłos- 
kę, że  jelio  do  3Ijemc  veslale. 

Jak  nasz  xąże  dosleł  lo  do  czcco,  rozgorzał 
wón  sę  jak  nobarżi  e  v  swóji  złości  spusloszeł  ze- 
njję  Ciiólmjinską  dalek  e  szerok,  a  pótemu  prova- 
dzel  swoje  wojsko  przecivko  xążece  Kujayskjemu, 
sprzemjerzencoYJi  Krziżokov,  e,  z  wóbfitą  zdobeczą 
póvroceysze,  spjeszeł  wón  zos  ku  Chółnmovji,  abe 
se  znora  (elio  mjasla  dobjijac.  Jak  ju  jeden  dzel 
żolnerzi  przez  Yjisłę  bełprzevjozli,  napadle  nanjich 
Krziżocc!  ze  swójimji  ledzamji  e  jich  jesz  v  njepó- 
rzqdku  bedącech  zaczcle  mórdovac,  e  lo  lak  długo 
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roiłjile,  ]>ók;j(llc  elito  so  w(')dvo^.eł  s  le  stronę  v  po- 
moc przchec.  Vjolc  ziKKszechnalazlolej  swój  ii^roh 
V  yalacli  Yjisic;  snm  xnże  lo  z  bjedn  sę  wurcloveł. 
Na  njeszczosco  przobeł  jesz  viim  sainim  czasu  novi 
laiKlniisIrz  P()j)po  Oslenia  zjrrepą  soIdalovMjenijec- 
kich  do  Pres;  a  xąże  ILn<^ii6ki  (Auslrijacki)  Fridrik 
jesz  yjici  jicli  na  wóbrone  Krziżokov  wuzbrojcł. 

Tak  e  la  rażą  naszemu  valeczncmu  xążece  njick 
YJice  nje  pówóslało,  jak  pódac  rękę  do  zgóde;  df» 
chtere  sę  e  wósłabjoni  zokon  nic  dełdłuj^o  prosec, 
abe  spokojno  nadvąllonc  seh?  mo^^  zrepcrovac,  a 
pólemu,  mając  wóIne  piece,  przecivPresokom  der- 
nji  veslęi)jic.  V  wóslalnecb  dnjacb  roku  1241,  abo 
na  początku  1215  r.  przeszło  to  przcmjerze  do  sku- 
tku, chtere  lepji  zavjeszenjiin  bronje  nazvac  trze- 
ba, gdesz  wóno  la  porę  xężeci  krvavi  mjecz  v  pó- 
chvje  zairzimalo;  bó  ju  v  jesenji  12  JTi  r.  napełnjita 
Yjesc  w(3  wódnoYJenju  wójne  svjal  e  jasz  wó  wu- 
sze  popieża  Innocenteho  IV  sę  wódbjila,  chleri, 
wuszedsze  ze  Rzimu,  vtosnje  v  Lionje  ve  Franciji 
przebiyeł  e  tę  stąd  klątve  rzuceł.  Tak  veklą  wón 
Fridrika,  cesarza  Mjemjeckieho  e  jeho  sena  Kon- 
rada, a  do  naszeho  Syjętopółka  pósłet  wón  lesl 
peszno  pjisąni,  dzc  jemu  pod  zagrożenjim  kląlvą 
serowo  przekozeł,  abe  wód  swójeho  niepóbózneho 
łączenjo  sę  s  póganamji  wódsiąpjeł  e  nadali  kó- 
scoła  Chrislusa  nje  przesladoveł;  arcebjiskupovji 
(injezenskjei)iu  beło  zaroś  »o  zlecenje  dane,  żebe 
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le  Itltjlyc  prze  bjicu  v  zwóne  e  pulacech  gromni- 
cach na  njezdarnelio  seria  kóscolayłozeł,  kjebe  wón 
sę  grożącim  słoYoni  wójca  sYJeleho  jesz  niepó- 
steszhim  mjeł  pokazać;  a  xąźela  Pulsci  mjele  mje- 
cza  przeciv  zdrajca  rjare  SYJele  wużec. 

Ale  te  Yszetkie  grozbe  nje  YCYarłe  na  naszeho 
Yalecznehobóhaterażodneho  YpłcYU,  elakYcdajesę, 
że  Yjeho  zełach  płenę  krCY  ne  porki  naszech  no- 
daYnjeszech  [irzodkoY,  co  ich  slolemamji  ZYJeme, 
chlero  taką  móc  mja,  że  dYa  kamjenje  wógromne 
Yjelgósce  z  gore  WóxeYskie  przez  błoto,  nad  rze- 
ką Chilonską  leżące,  jasz  za  Gdhiją  szmergnę,  a 
wóna  jesz  dali  jak  wón,  dze  pódzisdzen  je  można 
Yjidzec. 

Kje  jemu  Krziżoce  wó  groźbach  wójca  SYJele- 
ho  napomknęło,  wódpÓYJedzeł  wón  jim  derno,  że 
anje  popjeż,  anje  cesorz,  anje  żodna  jinszo  yładza 
leho  sYJata  jeho  nje  Ystrzimo  wód  zemstę  na  swó- 
jich  njeprzejacelach.  Jeszle  zokon  żeczi  sobje  spó- 
kojnosce,  tej  mo  słoYa  dotrzemac  e  mu  sena  w -.d- 
dać.  Ale  tu  Irafjel  swój  na  sYcho,  abo,  jak  sę  to 
rzecze,  kosa  na  kam.  Naszi  sę  silele  a  Krziżo- 
ce nje  spale.  SYJętopólk  deł  tYJirdzę  SYJece,  mje- 
dze  Yjislą  e  Vdą  (Czorną-wódn)  leżącą,  barżi  wu- 
mócnjic  a  y  ZełaYach  na  kutlu  Montavskim,  to  je, 
dze  sę  Yjisła  rozłączo  z  Nogale,  do  zatoki  Friskje 
płenącim,  decht  noYą  YaroYnją  Cantir  Yebudovac. 
Z  wóbedYuch  gard  slarel  wón  sę  wókrele  dlo  ząm- 
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kov  zokone  v  Poiriezanji  e  Ynriiiji  żiviio.sc  e  insze 
f%6cże  Yjoząco  vsli'zeni()vac.  dowóilzijc,  żucałeko- 
reto  Yjisłe  do  Kaszebov  iioleżi.  Land  mistrz  Po[)|)o 
Oslerna  cJicel  jeiio  wó  jinszech  grancach  przeko- 
nać e  jjókrejonm  napod  zaink  Syjecki;  alo  jenui  sę 
la  szleka  nie  wuda,  l)ó  zasleł  zato<>e  na  nogacii  a 
pó  znaczni  slrace  mnszeł  se  de  Chółmna  copnać. 
Vel  za  vel  a  darmo  njick,  pómeslet  nasz  lubi  xąże, 
e  z  wójskę  pód  Jell)jąg  vereseh  Wón  lo  pesznc 
e  yjelgie  nijasto  dechl  na  wókoł  żolnerzamji  vvó- 
foczeł  lak,  że  njicht  a  njicid.  z  njolio  njimog  vinc 
anje  do  njelio  venc,  navel  na  rzece,  Jelbjazk^ 
zyani,  njimog  se  njichl  przekrasc.  Jak  zaczą  glud 
nłjeszczanoin  dobrze  dopjekac,bele  wónji  znniszoni 
sc  wuzbrojic  e  nocamji  lo  v  lo  slrone  Ip  zos  v  nę 
yelecec,  slraż  xązęcą  zamórdoYac  abo  krc^omkf] 
wóbenc,  pósąsednech  Ysach,  dzenjebeło  Kasze- 
bov,  żivnosce. nabrać  e  zos  nocą  do  mjasla  yroccc. 
Ros  e  dregi  len  figjel  jim  se  wudeł,  ale  Irzeca  vi'/ą 
ju  klamka  zapadła,  e  lejbę  gvesno  mjaslo  muszalo 
sę  póddac,  gdebe  póvtornje  cbilrosc  bjalogloYsko 
nje  bela  naszeho  yalecznelio  bóhalera  wósznka. 
Yszelkje  bjałki  Jelbjąga  stanęłe  na  murach  v  wu- 
zbrojenju  męskim,  a  xąże,  wuvozając  jich  y  sami 
rzeci  za  ricerzi,  wód  szlurmóyanjo  wódsląpjeł. 

Pólemu  proyda  Jeiblażanji  ju  yjici  nosa  za  mure 
nje  yeskilnęle,  ale  landmistrz  wó  njich  pómesleł,  a 
mjeł  wón  głoyę  nje  kapuszczaną,  nje  jedenje  dlo 
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propórcije,  że  lo  tę  avu  jlnszecli  ledzi  ^łova  sędzi. 
Wón  lo  dokóneł,  żo  nje  na  jednim  abo  dviich  wo- 
zach ale  na  kile  wókrctach  jim  żivnosce  dostavjeł. 
Tak  .sę  zos  Svjęlopólka  plan  przeriek.  Abe  dłcgszi 
czas  leinu  mjasle  nio;^-  dusadzac,  kozel  wón  s|)u- 
sloszoni  zandc  zokóne  Kiszpork  (KLszl)ork),  co  lo  le- 
żeł,  dze  dzisejszo  v  j<'s  Slori-Ki.szpórk  je,  dobrze  wu- 
niócnjic  ewóbsndzel  le  nora  yaroynja  IrdnoscjiPre- 
ską ,  abe  pód  kożdini  wz^^ilede  ,lt Ibjazanom  dopje- 
kale;  a  sam  se  wudeł  z  Kaszebainji  do  zenije  Chół- 
nijlnskje ,  dze  beło  provdzeve  *j^njozdo  KrzlżokoY. 
Jakie  se  le  donia  Mjemce  dovjedzele,  że  jcjich  bra- 
co  w  Presach,  chóc  wód  Pólochov  vsj)ierani,  nje 
mjele  yeslarczającech  sel  na  pókonanje  Presekov 
s  Kaszebaniji,  przebele  wónji  jim  zaroś  v  pomoc, 
abe  leho  szekóvneho  kąska  zemje  nje  postradać. 

V  pjirszech  xężecach  1246  r.  przeprovadzeł 
znaczna  <^romadę  wojska  Mjemjeckjehopódsloli-Fri- 
drika,  Drusin^er,  schlerim  rażę  przebele  bjilni  ri- 
cerz  If(Mirik  JJchlenstein  e  póset  popjeski,  pobożni 
wópal  Opizzo.  co  przez  całą  drogę  kozanjo  pravjeł 
e  nje  jedneho  zwolennika  rzeczi  zokone  zjedneł. 
I\avet  sąm  hochmislrzlienrik  Ilohenlohe  raczeł  ze- 
mje Preską  zYJedzec,  abe  podług  nawóczneho  prze- 
konanjo  v  lim  kraju  rospórządzeł. 

Jednak,  co  nobarzi  Kaszebov  górzeło,  beło  to, 
że  Pólosze,  Slovjanji,  vjedno  bele  na  pógeloYJu, 
na  pódoredzu.  do  rspjeranjo  Mjemcoy,  nieprzeja- 
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ceIov  Yszelkieho,  co  sc  Słovjanskim  zvje.  Xąże  Ku- 
javski  vpod  noprzod  raze  z  landmistrzę  do  kraju 
8vjolopółka  e  wókropno  pusIoszel(3  przez  dzerjinc 
dnjov  zemje  Kaszebska.  „Njc  belo  anje  jedneho  ka- 
„ceka  w  całim  kraju,  póvjodo  dzcjopjis  Duisburg, 
„cblerehobe  kradzeż,  zabore,  miecz  e  wógjen  iije 
,,bełe  dosignęłe/*'  Mimo  łebo  vszelkjebo  nasz  xaże 
wódrogi  nje  slraceł.  Wón  zebreł  pod  Canlir  jak 
noYJice  Ic  mog  wojska  s  Pres  e  Pomorza,  wusze- 
kóveł  je  v  wóddzałc  e  rcreszeł  dab*  v  swoje  pan- 
slwo  przeciy  njeprzejacelom,  co  bógalemi  rabun- 
kamji  wópakovąni  e  vjele  njewóbijikov,  wósobIevje 
njewólnjic,  ze  sob^  zabjerajaci  ju  dodom  vrocale. 
Krok  V  krok  póslepóveł  wón  za  njimji,  e  lo  samo 
legOYJiszcze,  co  dzen  przedlim  vrogovji  służeło,  lo 
jebo  następujące  noce  przijmoralo;  przelim  mjel 
wón  na  vszelko  jak  norjigszą  bocznosc.  Jechią  ra- 
żą vedovałomu  se,  że  sela  njeprzejacelsko  procom- 
ko  jebo  beła  njeznaczna;  lej  wón  se  wuszekóvełdo 
bjitve,  gyesni  regrąne  przemorjeł  wón  do  svebo 
wojska,  e  mjedze  jinszim  rzek:  „Vjilro  muszi  nom 
..se  wudac  zemje  Pomorską  e  Preską  na  vjeczne 
„czase  wód  jarzma  Mjemjeckiebo  wuwólnjic."' 

Kaslępująci  pórenk  przenjos  jistolnje  krvave  ro- 
slrzegnjenje ,  cblere  jednak  nje  lak  yepadło,  jak 
nasz  lubi  xąże  sę  spódzereł.  Jemu  sę  vprovdze  wu- 
dało  zmuszec  pódstolebo  Drusingera  e  PólocboY, 
cbleremji  xąże  Kadz^^mjcrz  dowódzel,  do  wucecz- 
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ki;  ale  v  lim  Lichlenslein  nadcigną,  bjilyewódno- 
vjeł  e  lele  czase  zeskeł,  że  se  wojsko  zokone  mo- 
gło dobrze  ^YUszekóvac:  lej  se  znova  krvavo  bata- 
lijo  rospóczę.  Przodki  szła  pjeclióla  Presko  ze  ster- 
czącą kopjiją  e  wókrelo  tarczą,  abe  kóiije  e  ceszko 
wuzbrojonech  ricerzi  kłoła;  ale  wóna  swójimji  ko- 
pjijamji  nje  vjele  mogła  żeloznim  ramjonom  abo  pjir- 
som  zrobjic  e  zaczęła  z  bójorjiszcza  wuchódzec,  a 
Krziżoce  neszlu  za  nją.  Stąd  pÓYsleł  njepórządk 
Yszeregach  8  yjęlopółka,  chtereho  jeden  Mjemc  s  kó- 
nja  zvaleł  e  lak  mjeczę  wugódzeł,  że  le  z  bjedą  rąk 
lijeprzejacelskich  esmjirce  wuszed.  ZAvupódkexą- 
źeca,  dowódcę,  beła  spraya  Kaszeboy  przegrano. 

Ta  klęska  zmuszeła  Syjetopółka  do  zayarcono- 
veho  przemjerzo.  No\e  wugóde,  noye  przesegl. 
Mszczng  e  kile  jiłiszech  panoy  Kaszebskich  wóslało 
nadali  y  rekach  Krziżackich.  Xąże  przez  ten  pokuj 
z  1246  r.  njick  yjici  nje  zeskeł  jak  spókójnosc  dlo 
se  e  syełio  lede  e  wuwólnjenje  sę  wód  klątye  kó- 
scelne,  clilerą  Yilhelm  z  Modene  ju  dovno  na  nje- 
ho  beł  yłożeł.  Jednak  ta  zgoda  ros  roku  nje  treya. 

Tą  rażą  dałe  powód  do  kłolnji  spore  wó  gran- 
ce.  Krziżoce  zagrabjile,  mjenjic,tobjenic5  njechlere 
częsceKaszeb,  wósobleyje  v  zyjerzenę  wóbfilejącą 
kępęMjerzeję(Frische  Nehrung),  axąże  zos  nje  tel- 
ko,  że  to  nje  chcełsłesznje  dozwólec,  ale  nodlo  wu- 
Iremóyeł,  że  cało  żegluga  na  Yjisle  e  zatoce  Fri- 
ski  (Nove  morze)  jedenje  do  njeho  noleża  e  póbje- 
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reł  czlo  wód  y.szelkicli  cezccli  wókrętOY.  Alewó- 
procz  niełecli  rabuiikov  e  pusloszen  njick  znacz- 
neho  nje  naslnpjiło,  bó  wóbjedyje  stronę  sęju  do- 
brze znałe  s  póprzednech  wojen.  Dlo  lelio  wólele 
tak  Krziżoce  jak  e  xąze  na  rostrzegnjenje  lech  rze- 
cz! dvucb  sedzoY  vzic,  na  co  arc(?bjisku[)a  Gnje- 
zenskjebo  o  bjiskupa  Chółmjinskjebo  sobjevebrale. 

Yerok  wósob  decbovnecb  vepod  nolerahije  na 
kórzesc  zokone;  bó  cbócosz  8vjęlopółk  cała  kopę 
Mjerzeję  nazod  dosteł  zyrocona,  lo  jednak  zo  to 
beł  wón  zmuszoni  swoje  posad  I  osce  v  zeinji  Chół- 
mjinski.  dze  jemu  jeden  zamk  c  kilkanosce  wsino- 
leżalo,  Krziżokom  wódstępjlc  e  jini  na  Yjisle  wól- 
rte  wókrętnjiclwo  dac.  Dali  belo  v  dekrece  vera- 
żone,  że  Mszczug  nijeł  bec  nalecbmjasl  bez  vszel- 
klch  vekręlov  wójce  vedąni.  Co  \vóczevjisce  do- 
wodzi, że  nasz  xąże  ju  dovno  wóbÓYJązki  y  li 
mjerze  na  njeho  Ylożone  beł  vepelnjeł.  Njedo- 
kładne  e  rzodki  sa  rzodła  do  dzejoY  nech  czasi. 
Njidze  nje  są  Yarenki  Yemjenjone,  pód  jakiinji  Syjc- 
lopółk  1243  r.  sveho  sena  jako  zaslaYnjika  Krzi- 
żokom deł. 

V  wógule  znajeme  me  wójne  SYJętopólka  sKrzi- 
żokamji  e  jejich  przeczene  barzo  njedokłalinje,  a  lo 
jesz  noYJici  s  dzejopjisarzi  zokone.  Yjele  rzeczibe 
sę  gYCsno  decht  v  jinszim  SYJełle  pókozalo,  gdebe 
te  zdarzenjo  jaki  beslronni  autor  YYÓpjiseł^  abo  że- 
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be  jesme  przenonrjl  na  póroviK»rije  porę  liislorikur 
Kaszchskich  injele. 

Jakkólyjek  nasz  xąże  v  póprzedriech  wojnach 
cze  wód  KrziźokoY  zaczcpjoni,  cze  wód  pesznech 
narotlovech  przedsęyzoc  wunjesoni,  cze  lesz  wód 
njenayjisce  ku  cliulko  rosnącemu  zokonovji  pórvą- 
ńi,  cliórąglev  swoje  rozvjijcl:  to  nijel  wón  v  nasle- 
j)ująclm  raze  harzo  sleszną  przeczene  yzic  injecz 
do  garszce  e  hjlc  se  jasz  do  wupadłelio.  Slarcorji, 
jedną  nogą  v  J^robje  slojącernu,  belo  leszno  za  ko- 
chanim  sene,  clilerebo  tvarze  ju  vjici  jak  pjinc  lal 
nje  wóglądel,  a  pomimo  vszelkic!i  slaran  o  vero- 
kov  cezech  sedzoY,  przez  zokonwuznąnecb,  njimog 
wón  jebo  na  (b'odze  spokojni  do  se  doslac. 

Krziźoce,  vsj)jarti  sYJeżim  wójske  krziżoYJim 
z  Mjemc.  beki  zajęli  zdobiYanjim  Pres  e  vedanje 
Mszczuga  Yjedno  a  yjecbio  zvłoczeIe.  Henrik  \Vi- 
da  wódebreł  I^-esekom  Slori-Kiszbork.  e,  AYÓbsa- 
dzeYsze  te  tYJirdze  swójimij  Jedzamji,  cigną  daił, 
abe  Yszetkje  wódpadłe  czesce  Pres  znoYu  jak  no- 
recbli  pódbjic.  Tu  stanęło  przed  njim  pósebijiclvYO 
Syjęlopólka  s  prośbą  wó  wujislnjenje  Yeroku  bjisku- 
poY;  ale  wón  jicb  pesznemji  sIovamji  s  kYilke  wód-: 
praYJeł,  a  sam  Yesłet  do  xążeca  llenrika  Lichten- 
stein,  abe  noprzod  z  njim  długo  e  szerok  rospro- 
YJeł  e  jebo  dobrze  Yesłecbeł  czele  Yeszpjegóyeł^ 
jak  ten  valeczni  stare  z  wojną  mesli  e  podług  te  god- 
ki  jemu  wódpÓYiedz  deł.  Xąże  skarzeł  sę  natura!- 
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nje  na  njesprayjedlewósc  zokoiie ,  wósYJodczeł 
śwóję  mjiłosc  do  pókóju  e  proseł  le  wó  sveho  sena. 

Skóra  biiszni  ricerz  spóslrzeg,  śe  Svjctopółk 
njimjeł  leszle  do  wójne  przeciv  Krziżokom,  lej  wón 
jeniuYzględę  sena  deł  krotko  laka  vvódpóvjedz:  „Xą- 
^że  njimo  żodneho  prava  do  żadanjo  sveho  sena 
„nazod,  gdesz  tak  często  swoje  przesegi  njedotrzi- 
„meł  espóganamjivzvjazku  przecirclirzescejanom 
5,wójoveł.  Ajakoszbe  gyesnosc  YZględe  jeho  me- 
„sli  póyedanju  jemu  sena  dlozokone  wósta?"  Svję- 
lopółk  scerpjeł  z  bolę  v  sercu  tę  derną  godkę  Mje  - 
mjeckjeho  szlachceca  ejeszvjedno  njechceł  sębro- 
nje  chvacec.  Ale  kjej  jemu  samemu  zastępca  land- 
mislrza  prze  wuslni  rozmóvje  zodne  lepsze  wód- 
pÓYJedze  nje  deł,  tej  jemu  żodna  jinszo  droga  do 
wósignjenjo  sveho  prava  nje  wósla  jak  mjecz. 

Pókrejomu  wuzbrojeł  wón  znaczne  wojsko  e 
njespódzajno  vpod  1248  r.  do  Kujav,  abe  noprzod 
sprzemjerzoneho  xażecazokone,  Kadzemjerza,  wu- 
skromnjic,  co  yjedno  z  Mjemcamji  trzimeł  e  nayet 
leros,  jak  sę  njechterzi  dziejopjisorze  domiszhija,  sę 
przeczenjeł  do  yjeczne  zyłoki  yedanjo  Mszczuga. 
To  je  rzecz  gyesno,  że  nje  lelko  Krziżoce  ale  e  Pó- 
losze  z  jedne  stronę  sę  Syjet.opółka  bójele  a  z  dre- 
gje  wó zagarnjenje  zemje  Kaszebskje  pód  swoje  za- 
rząde  kusele,  cobe  jim  sę  norechłi  wudac  mogło, 
kjebe  sę  nasz  yaleczni  xaże  bez  następcę  tę  no  nen 
syjat  przenjos.  Syjętopólk  przeyjidoyeł  przeszłość 
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Słovjanov  Nadyjislanskich  i  tim  barźi  niuszcł  se  na 
pubratimcoY  PólochoY  górzec,  co  I\Tj(3mcov  przeciv- 
ko  swójim  ledzom  yspjerale. 

Z  wóhfifa  zdobeczą  vroceł  nasz  xaże  do  sveho 
kraju,  al)e  sc  tu  vprzod  njevegódncho  cozaro  Ku- 
jaYskjebo  pózboc  a  pólcmu  jak  norcchli  do  Pome- 
zaniji  vkroczec,  dze  na  njcho  gromado  Presokoy 
żdałc.  Skóro  wónji  jeho  naczelnjikc  wókrzc^knele, 
komendcroveł  wón  zaroś  przecirko  Sloromu-Kisz- 
bórkoYJi,  skadbe  pólcmu  njedalek  do  Jelbjaga  o  jin- 
szech  zamkoY  Krziźackich  mjol.  Prze  zdobivanju  le 
varo>nje  wulożeł  wón,  jako  bjcgli  dowódca  nasle- 
pująci  plan:  Kioj  wónsnm  z  jedna  czescą  wojska 
na  sl;łbsztV^strone  zamku  wuderzeł,  leża  drego  pó- 
łova  wojska  v  wukrelco  naprzecivko  mocniejsze 
slrone  Ujlrdze;  jakie  żołnerze  zokone  całą  swoje 
wuYOgę  e  Yszelkje  sełe  na  wódparce  szturmu  ZYro- 
cele  e  tę  dregą  strono  mjasta  bez  Yszelkje  straże 
wóslaYJile,  Yepadle  jedna  rażą  Presoce  z  wukreco, 
vlezle  pó  drobjacb  przez  mure  erzucele  sę  na  prze- 
slraszonecb  wóbroncoY  grode.  Cało  załoga  legła 
trujłe.pód  wóstrim  mjecze  PresokoY  e  Kaszebor,  a 
Syjętopółka  cborągjoY  pÓYJeya  na  YJeżacb  Kiszbórka. 

Ten  szczeslleYi  pócząlk  xążece  benomji  dobreho 
końca  jesz  njc  zabespjeczeł,  bó  zokon  krziżoYi  beł 
lo  padalc  nje  wó  jedni  głoYJe;  coros  noYe  grepe 
MjemcoY,  chceYech  dobreho  żeco  z  mełim  kószlę 
prze  lelki  robóce,  doKrziżokoYprzebiyałe.  Slakicłi 
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ledzi,  krziże  wóziKiczonech,  /cbreł  sobje  Honrik 
Wifla  znaczne  wojsko  e  cigną  przeclrko  8vjpto- 
półkoyji^  clitori,  (lovjeflzav.szo  sc,  ze  jeho  sełe  bó- 
jove  bele  bnrzo  mełe  procom  soldćidya  Mjemjec- 
kjebo  e  njevesUn-czajace  do  vabie  bjilve,  jak  no- 
s[>jesznji  sę  do  Kaszcb  wudeł,  abe  novi  j)óbor  wu- 
czenjlc. 

Tiinczase  vebudovaIe  Krzlźoce  na  yjerzcbełku 
dosc  Ycsoko  gore  \)Y'/a)  rzecze  Sirgunji  (Zerdze) 
niócną  varovnja  e  nazvah.' ją  A'oviin-Kiszbórke,  cze- 
le Klszpórke,  clilere  mjono  io  nijaslo  j(;sz  pódzls- 
dzen  ino.  Ta  lyjirdza  mja  slrale  slorebo  Kiszbórka 
zaslapjlc  o  przedseyzeconi  P^^sokoy  s  Kaszebamji 
lamę  slayjic. 

Skóro  se  land  misi  rz  Wida  doYJedzel,  ze  slori 
do^yodca  prze  \yójskn  y  l*omezaniji  se  nje  znajde- 
Je ,  wuderzeł  wón  noprzod  na  Presokoy  s  vi\h\ 
swoją  sebi,  e.  lyalaliją  ye<;raysze.  na  Kaszeboy,  a 
póleniii  yereszel  wón  przeciyko  samenni  .\ążece, 
clileri  yb)snje  na  marszu  pód  iUalbór<»e  (iNalibórkę) 
sę  znajdoyeł  e  wó  cbilrim  póslapjenju  land  misi  rza 
jesz  njick  nje  beł  czeł.  Njespódzajnji,'  napadli  mez- 
nje  se  Syjęloj)ółk  bjel,  ale,  njimając  yeslarczającelio 
wn')jska,  muszel  wón  s  place  wuslę[)jic  e  v  syim 
zamku  Canlir  scbronjenjo  szekac. 

Siad  zaczełe  se  parlamenlacije  w^ó  pokuj.  Wóbjc- 
dvje  slrone  żcczele  sobje  znova  konc  wójne.  Syję- 
topólka   vłos  ve  yjecznech  wójnacb  se  zesevjeł, 
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besenne  noce  v  rozmjiszlanju  nad  vvuszczesllevje- 
njim  swójich  puddąnech  przepędzone,  [łudeszli  vjek 
do  zenije  jclio  cesnełe;  a  dbsvjodczcnje  jelio  wu- 
czeło,  że  chóche  se  do  wiipadłego  s  Krziżokaniji 
hjeł,  jich  nji^de  njc  przczveceżi,  Ijó  nje  lelko  cało 
Germanijo  ale  e  j inszo  })anslva  ])ełe  sprzeinierzen- 
cę  zokone,  kiej  na  jilio  stronje  jedenje  len  prorda 
wódvożni  e  bjitni  ale  meli  ludk  Preski  beł,  chle- 
remu  Krziżoce  coros  I  o  yjici  zemje  wódbjerale,  a 
reszce  przez  pusloszenjo,  niedozvolanjo  komnni- 
kaciji  e  tę  dali,  dzen  vdzen  dokuczale,  bóc  to  beła 
jich  cało  robola,  dio  chlere  wónji  tu  przeszłe.  To 
rzemjęslo  beło  lesz  przeczeną,  czemu  wónji  sobie 
przenomji  lak  długo  nad  Yjisłą  pokuj  żeczełe,  jasz- 
be  PrzesokoY  dechl  czeslo  zawójoYale  czele  tech 
póganoy  do  njeba,  lelio  peszncbo  njeba,  yeslałe,  a 
jejicli  leclia  zemję  dlo  se  zagrabjile. 

Nasz  xąże  dobrze  przeczuveł,  że  skórobe  jim 
na  póganskicb  deszeczkacłi  schódzeło,  tejbe  wónji 
szekóvno  cin-zescejansłije,  wósobleyje  Kaszebskje 
czele  Pómórskje  (bóc  Kaszebji  są  Pomorzan amji,  co 
noleżą  do  Słovjanov),  deszeczki  lę  no  nen  svjal  ex- 
pedijovale,  e  dlo  leho  wón  tak  meżnje,  vnel  całe 
swoje  żece,  czelo  v  boju,  cze  doma  przeciv  njini 
yalczeł  e  wó  zabespjeczenje  przeszlosce  swóji  w  ój- 
czeznie  e  zacliovanje  narodowósce  se  starał. 

Tą  rażą  wudalo  sę  popjeskiemu  pósloYJi  Jaku- 
boYJi  Panlaleon'oYJi  z  bjisiuipamji  Kamjinskim  s  Pó- 
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mórzo  e  Vłoczavskiin  s  Kiijav  trvałe  przemjerze 
miedze  Krzlżokamji  e  Syjelopółkę  zavrzec.  Vszel- 
kje  sporne  punkla  dale  sę  szczeslleyje  pógódzcc; 
wóbjedvje  stronę  zaprzesegle  zabece  vszelkichve- 
rz{|dzonech  krzivd,  siała  przejazn  e  vjeczni  pokuj; 
xąże  zrzek  sę  vszelkjelio  zvjązku  z  njeprzejacołmi 
zokone  e  wódebrał  svebo  sena  Mszczuga. 

Tak  skónczeła  sę  v  pjirszech  dnjach  grudnja 
1248r.  długo,  krvavo  wojna,  chlere  dreganjo  jesz 
ros  V  1252  r.  sę  pókozałe.  Bral  Svjelopółka  Sam- 
bor sprzedeł  kępę  czele  vespc  Canlir,  co  do  niebo 
njijak  nje  nołeża,  zokonoyji,  chteri  pótemu  wód  Ką- 
źeca  pócYJirdzenjo  sę  domogeł.  Syjętopółk  nalu- 
ralnje  nje  cbceł  sę  lak  lelko  swoje  \iosnosce  pó- 
zbec  e  pódpjis  yzbronjeł.  Krziżoce  zo  lo,  njeleba- 
vi  do  rabunkÓY,  yeszle  do  zemje  Kaszebskje  e  za- 
częle  mjeczę  e  vógnję  pustoszeć.  Tej  xaże ,  abe 
Jim  sę  vevdzęczec,  vpod  do  Pómezanije  e  to  samo 
robjeł.  Jak  ricerze  vidzele,  żebe  złoscą  njick  nje 
skurale,  wudale  wónji  sę  do  prosbe,  e  to  ju  nje  wó 
k^ę  Canlir  ale  wó  Panjensk^,  co  leżi  pód  Cbółmnę 
m jadze  Yjisła  a  Trink^,  e  tę  dlo  Cbołmjanov  vek- 
pjile. 

Syjętopółk  żeł  pótemu  jesz  13  lal  y  pókóju  e 
slareł  sę  przez  len  czas  wó  pólepszenje  bele  swó- 
jich  KaszeboY  czele  PómórzanoY.  DaYsze  ju  na 
smjirlelnlm  łoszku  swójim  senom  MszczugoYJi  e 
YarlesłaYOYJi  rożne  napómnjenjoe  przestrogi,  prze- 
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njos  SC  ten  valccznl  mąz  11  sticznja  1200  r.  do 
vie('.ziiosc(3.  Jclio  zvloki  przesłayjono  v  Wólivie; 
a  suliiiję  e  wuzbrojenje  zachoyale  ninjiclioYJe  jako 
SYJniosc,  c  chi  o  se  Ic  I  celt  dotlinn^  na  fos  rjrlf/ą  ła- 
sJfc  w  u  Nosrjrtsz^e  Pannc  Mariji.  To  jedno  dosc 
sYJodczi.  czini  Syjęlopółk  dlo  syclio  kraju  bełe  jak 
jelio  lud  nijiłoyeł  e  IczeL 


WÓ  ZMJEMCZENJIJ 
KASZEBOV  NADWÓOR2  A\8KIC  II, 


Ilislorija  wnr7,rf»  c  wiic/i,  że  norc- 
clili  panoYJc  vprovad7.»!lc  cc7.()7,ems7,c7-r- 
7,nc,  norcciili  pogardźcie  >\ójc7.cstr.mji 
r7.cc7,amji,  vr..smj(^viile  wójczcsic  zve- 
rzajo,  noprzod  lr\v('Mijilc  ąionf.  krajovi 
■na  \vóka7,alósrn  c  zhclki,  noprzod  pó- 
gncbjalc  c  nj(;\v(')lłijilc  p('»dv|a(lncr-li,  no- 
przod  ■\vunjcvjinnjale  rozYJrzłosc  e  zo- 
pscce,  noprzod  sc  zaprzedało  c  zdra- 
dźcie, uoprzod  vzlvalc  póniócc  o  w6~ 
pjcki  cezecli  przeciv  swójim,  noprzod 
I  żabcie  \\ó  klęskach  wójczcziie,  noprzod 

SC  wóswójile  c  zaprzcjaziijile  s  ccnije- 
żecelamji  narf)dc,  bivale  e  bayjilc  sc 
V  jcjicb  domach,  nadskakivale  c  pód- 
chlol»jaIe  vrogoni,  wngonjale  sc  za  jc- 
jich  zaszczelami  e  łaską,  jcdnim  słovę. 
norechli  cliYOtale  sę  Yszelkjeho,  cole 
sę  przeczcnjic  mógto  do  wupodku  >vdj- 
czczne  c  zepseco  Icdc  swńjclio. 

I..    D.    D. 

W  ód  nocIavnjeszecli  czasov  zainjeszliiva!o  Kaszc- 
bji,  czcsc  yjelg-jelionarodc  Slovjanskjnlio,  całą  prze- 
strzeń, wóbjela  rzekamji  Wódra,  Yarla,  Nolecą  e 
Vjisłą  a  morzę  Balteckim  czele  Yjelgim,  e  takdłu- 
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go  zachóyalc  swoje  wóbeczaje,  swójn  móvc  vcze- 
slosci,  j)()ką(l  nj(^  przcjrle  >  j;iro  cIirzr.scojanskjc, 

Zaroś  z  j(;je  zaj)mvn(lzcMjiin  injodzc  Wódra  e 
Parżanljj  żaczek;  se  ykradao  do  zeiujó  Kaszel).skje 
ccze  ZYCczajo.  cczo  «»o(lkn;  hó  pjirszl  o|()S(;cclei>lo- 
\[\  IJózcIio,  n()^  jici  \v(')(l  /ocIió(l(i  aho  (lelnja  przo- 
cliódząci,  slarale  so  rozsziMzi^c  al)o  jęzek  kóscelril, 
lo  jo  Łaciński,  al)o  swój  Avójcz('sli,  to  je  Mjemjec- 
ki.  Wii  iiieclilerecli  dobrze  nieszlącecli  xężi  dza-r 
lo  se  lo  s  [)()lrzebe,  ale  wu  yjikszc  czescc  bele 
YZi^lęde  poliliczne.  (ivcsno  s  le  a  nje  z  jiiiszc  prze- 
czeiie  iiaszi  przód kovje  lecli  njeproszoiiecb  gósci 
barzo  njeclięlno  j)rzijinóvale,  clióc  jejicli  vjara  pó- 
<^ansko  czelo  Slovjansko  do  vjare  cbrzescejanskjc 
barzo  j)ódol)na  bela;  bó  wónjivjerzelevbjełebo  Bo- 
ga, lo  je  IJóga;  v  czornebo  I5óga,  łoje  czorta  czele 
djobła;  v  njesmjirlelnosc  desze,  v  nadgrodę  za  do- 
bre a  karę  za  złe  czene  pó  smjirci. 

Tafv  zapiłcja  se  pódbig  Kanzoya  v  1124  r.  p. 
11.  Cli.  nijeszkance  nijasla  Szczecena,  v  yjerzewój- 
cov  żejąci,  Ollona,  biskupa  r3aniberskjeho,  jim  novi 
zokon  wópÓYJodającelio,  v  len  sposób:  „Pó  co  me 
„marne  iioyj]  vjare  przejic?  Cze  dlo  teho,  abe  jes- 
„me  bele  roynemji  jinszim  cbrzescejanom?  Tej  me 
„lo  cbęlnjc  zrol)jime;  ale  żebe  me  jesme  se  przez 
„lo  mjele  slac  bógobójnjeszemji,  temu  me  źodhsi 
„mjarąnjevjerzime,  bó  yjidzime,  że  mjedze  chrze- 
„scejaiiamji  są  YJiksze  zbrodiije  njiszle  mjed /e  na- 

3 


—     34     — 

^jiuji,  lo  je:  kradzez,  nu)rderslw(3,  złodzejslwo,  łzn, 
„wószekanslwo,  tak  vjel<^o  piclia,  buc)ia,  znjevoga, 
„że  njeclilerzi  clirzescejanjl  zdrzą  s  pogarda  na  swó- 
.,je  yłosna  religija.  Takjelio  zokone  me  sobje  declit- 
..njijak  nje  żeczime.  Nom  se  vedaje,  że  ve  jcdenje 
„dlo  ielio  lak  górlevje  pragnjece  nas  clirzescejana- 
„mji  zrobjic,  abe  jesce  pólemu  nas  lim  letczi  pód 
„swoje  móc  e  yładze  zagarnele/'* 

Sio  lat  póztHijl,  lo  je  wokoło  1230  r.,  kjej  xa- 
że  Pomorski  ye  Gdańsku  Syjelopółk  kloszlor  vBu- 
koyje,  njedalek  Słepska,  yeslayjeł  e  y  braku  jin- 
szecb  nmjiciioy  do  njcbo  Mjemjeckicb  sproyadzeł, 
bel  hid  Kaszebski  ju  lak  yjele  wód  decboyjcnsUa 
Mjemjeckjeho  wucerpjeł,  że  ykrolce  zokónnikoY 
[)eszno  yenckeł  e  kloszlor  y  gruzmaki  znjiszczeł. 

Jak  zazyeczoj  seła  decbóyno  za  sobg  dzałanje  fi- 
ziezne  pócigb,  a  pólemu  skutki  coros  yjiksze  ye- 
wółuje,  lak  se  e  lu  dzało.  Dopjerze  lej  sę  zacze 
germanjizacijo  v  Kaszebacb  Nadwódrzanskicb  nje- 
gódzeyje  szerzec,  kjc  se  cesarzoyji  3Ijemjieckiemu 
Fridrikoyji  I  wudało  jejicb  xążel  Kadzemjerza  e  Bó- 
gusłaya  ku  swojemu  zamjaroAJi  nakłonjic.  Zapro- 
szeysze  bóyjem  wóbedyuch  1181  r.  do  wóboze 
syebo  pod  Bukoycę  (Lubeka),  lak  jich  wumjeł  głod- 
kimji  słoykamji.yjelgimji  wóbjelnjicamji,  nadzye- 
czajnemji  yjidokamji  sobje  wujic,  że  yyónji  yjelgimji 
xażelamjiRzeszeMjemjeckiwóslayszedodomyroce- 
le.  TakjicbMjemcszekoynorzeszeLzdrzeszełewu- 
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rzeszeł.  „Je  lo  barzameło  czesc  e  honor*'  póvjodo 
Yspómnjoni  Kanzoy,  ,,v  pórovnanjuz  wólnoscą,  clile- 
„r^  wulracele.  Przedtiin  nje  bele  wónji  njikónm 
,. podlegli,  rospórządzale  e  rządzele  swójiin  kraję 
pódługyłosne  ecałeho  narode  wole."  ASaxo  Gua- 
MATiK,  dzejopjisorz  Duński  na  póczalku  XIII  vjeku 
żejaci,  nazevo  te  honore  na  str.  371  „poddaństwo 
„przewodzone  bliclitrę  gódnosce/' 

S  telio  łączenjo  se  z  Mjemcamji  pÓYstało  coros 
gorsze  pólożenje  dło  tęlejszech  Słovjanov.  Ju  Bó- 
gusłay,  vvóstavsze  pó  smjirci  brata  sveho  Ka- 
dzemjerza  panę  cateho  xcstva  Nadwódrzanskjeho 
vSzczecenje,póslelsvv()jichsenow  Bógusłaya  e  Ka- 
dzemjerza  do  biskupa  Zvjerzickjeho  (Schwerin) 
Berno,  abe  se  bógobójnje  yechÓYale  e  szYargóta- 
njo  Mjemjeckjeho  nawuczele  aprzeztozdatnjesze- 
niji  do  rzęde  sę  stale  e  wód  MjemcoY  barżi  pÓYO- 
żąni  bele.  Jakie  sę  cbceYim  sasadom  czele  meszo- 
kom  V  ten  spósob  wudało  xażela  KaszeboY  Nad- 
wódrzanskich  tak  dalek  doproYadzec,  co  sę  zaczę- 
le  narodoYYÓsce  syech  przodkoY  yerzekac,  nje  za- 
beł  ten  chitri  lud  z  mądra  głoyą,  ale  bez  serca,  wó 
zuchyalszech,  njegódzeYszecb  krokach. 

Wspómnjoni  cesorz  Mjemjecki  Fridrik,  Żełto- 
brodim  zvąni,  chcąc  wósłabjic  lak  DunczekoY  jak 
e  PómórzanoY,  abe  sę  kjekólyjek  nje  łączele  z  jeho 
głoYnim  njeprzejacelę  Henrikę,  przedomk  Lva  ma- 
jącim,  xążccę  Saskim,  namoyjeł  Bógusłaya,  jako 
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yjelgjeho  xążeca  Rzesze  Mjemjeckje,  do  rozpócz- 
njenjo  wójne  s  Kamilę,  króle  Daiilji,  a  póleniu  je- 
lio  V  saiiiiin  Luju  zdradzecko  wópuscel. 

l\j.eszczesllevi,  wószekąni  przechrzta,  clióc  so 
barzo  mężno  bjeł,  siraeel  na  mór/e  500  wókręlov, 
całe  wojsko  e  jesz  viel«^a  grepę  lede;  bó  Duncze- 
ce ,  zvecężevsze  na  morze ,  vkroczele  do  jeho  kra- 
ju, mórdovale  bez  mjiloserdzo  storech  e  młodech, 
a  dzevczęla  peszno,  snoże  bjalki,  nókószlornjesze 
sprzęta  zabjerale  ze  sobą  na  AYÓkręle  e  wódwózele 
to  Yszetko  tę  het  do  sveho  kraju.  Xąże  Kaszeb- 
ski,  njitiiógac  sę  dożdac  pomoce  cesarskje,  beł  na 
końcu  zmuszoni  zrobjicprzemjerze  cbóc  jak  nolech- 
sze.  V  swój  im  nędznim  półożenju  przerzek  wón 
Dunczekom  przez  kitę  lat  znaczne  seme  pjenjądzi 
davac  e  njigde  wójne  anje  przecivko  Daniji  anje 
przeciyko  xażętom  Ruglji,  sprzemjerzencom  króla, 
nje  provadzec. 

„Y  U  wójnje,''  póvjodo  Kanzoy,  „lele  Vendov 
^(loje:  PóraórzanoY  czele  Kaszebov)  poległo,  pó- 
„yegineło,  że  cale  wókólece  sępustkamji  stałe."  Pó 
taki  klęsce  beł  len  zdradzoni  przemjerzenc  cesarza 
Mjemjeckjeho  zmuszoni  do  branjo  Sasov  e  jinszech 
yłoczegoY  do  zemje  SłoYJanskje,  cbterzi  przez 
vpłiv  SYYÓjich  ledzi,  wósoblevje  cesarza^  jeho  wu- 
rzędnikoY  e  mjescoYe  dechÓYJenslwo  Ynet  nje  lel- 
ko  Yszetkie  wurzęde  y  swoje  ręce  dostało,  ale,  co 
jesż  górisze,  s  pogardą  zdrzele  na  praYuech,  wód- 
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yjocznecli  pósodoczi  te  zemjo  Nadwódrzanskje  e 
njibe  za  jakje  lechsze  slwórzenjo  jicli  vviivozalc; 
niówę,  wóhcczajo  o  przemesł  Slovjanov  slaralo  so 
Yolrpjic;  Yszkohicli,  sadacli  e  j)jisin*icli  za[łr()va- 
dzelo  jrzek  Laciiiski  abo  Mjomjecki;  s  cczccli  kra- 
j<)v  pozlecali  niesIroYJe  wulwórzele  lak  zvąrio  gilde 
czole  cecli(3,  do^clilerech  żodcii  Póiiiórzanjiłi  v  ca- 
liin  xęslvje  uje  bcł  przejęli  e  nie.sleł\slva  uje  vvó- 
signą:  lak  njlniog-  lii  hec  Kaszel)a  anje  purzaihiini, 
praviiim  szevrę,  kroYce,  kÓYole,  c<'slą,  slolarzę, 
kusznerzę,  lekarze,  bednarze,  e  lę  dali,  auje  jakiiii- 
kóJyjek  YYUconini,  cobe  i^obje  gloya  na  cbkb  zaro- 
bjeł.  Jeho  przeznaczenjim  belo  slezec  e  rolą  \yu- 
praYJac  dlo  panoY  31jemcoY  abo  póinogre  bec  wii 
jakjebo.cezebo  mesini,  lo  je  slanoyjic  pevni  galenk 
rozemnebo  bedla.  SloYe,  nad  Wódra  Yszelko  Sło- 
Yjanskje  tak  długo  Mjenicom  snijirdzało  jasz  ve- 
smjirdzało  wóprocz  chleba  Pómórijkjcho,  chlerijim 
\n)l  e  je  nijodnini. 


\VUVOGI 

IV  AD   WÓYĄ    KA8ZnilSKi^. 

— *^^ — 

Me  Kaszehji  godc  mc  móva  Stovjanska,  to  je:  po- 
dobną jak  Pólosze,  SerboYJo,  Łużanamji  zvąni,  nji 
dovni  Półabjanji,  C^.echorje,  Rescc,  Serbovje  Nad- 
dunajsci;  Bulj^arze.  Nje  vjele  jinaczi,  jak  me  dziś, 
gvesno  ju  wód  njcpamjęliiecb  czasov  godalc  naszi 
przodkoYJe,  a  to  nje  telko  v  tim  casnim  kaccku,  có 
me  V  njim  teros  jak  zakleti  scdzime,  ale  jasz  tę  bel 
nad  Wódrą  e  Yarlą,  a  może  jesz  dab*.  Jednak  wó- 
nji  mjele  rjele  njeszczesco  przez  njedobrecb  sąsa- 
dov,  co  lubjile  sę  cezą  vłosnoscą  \vópjekóvac  e  tebo 
sę  roznemji  spósobamji,  vnel  na  drodze  religijni, met 
przez  wójne  abo  jakje  jinsze  pódstępe  dobjijac.  Pó- 
bratimce  Połabjani  nuiszele  dosc  cbulko  ti  cbiłrosci 
podlegnąć;  pólemu  przeszła  koli  na  naszecb  wójcov, 
dze  noprzod  dale  sę  xążela  wmjesc  drapjeznim  vjil~ 
kom,  wÓYCzą  skorka  przewódząnim. 

Tak  noprzod  zakradła  sę  wu  panov  Łacezna  a 
drópkę  pózdnji  Mjemczezna.  Setę  yjedno  pó  vjerz- 
cbu  plevo.  Xeżo  gódale  pó-Łacenje  a  xążęta  pó- 
Mjemjecku  e  vkrolce  zaczele  vszelce  smjotąnkovje 
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(3  wiirzednjice  jak  pnpugi  za  njiiiiji  [)Hj)lac,  l)ó  jaki 
pon,  laki  krom.  Szło  lo  ('oi',,s  dali  c  le  lo  sę  pó- 
kazoyale  so  szczelne  yejalki,  jak  lo  v  Kaszehacli 
[\aiivjislaii;skjch  wii  xe.szca  Svjrloj)óika  e  jediieho 
Hó^iislara  xeszca  Nad>vódrzaihskjelło  v  Szczecenje. 
Wód  wóslalneho  nianie  navel  dokmncnt  v  naszi 
inÓYJe  pjisani,  co  se  znajdeje  v  xr)szce  z  napjiso: 
Deslinata  litcraria  i*l  fnujmenla  Lusalica. 

Mjedze  Aędzamji  lesz  se  jiore  nalazło,  co  v  na- 
szi niÓYJe  perzne  pjisale;  lak  przełożel  x.  Pontanus 
(Hrueggeinann)  v  Sziaeldzenje  KalitcJiezni,  M.  Le- 
trUy  co  det  do  dreku,  e  całi  novi  leslanienl  a  ze 
storeho  psalnie  i)avida,  co  se  v  bliliiolece  Slepski 
jako  nianuskrijil  zaclioviije. 

Na  pócząlliU.  lelio  sluleca  beł  pjirszi  x.  ftluAGA 
(MrongOYius)  ve  Cdąnsku,  clileri  sę  zacza  nad  nió- 
vą  Kaszeijska  zaslanayjac  e  kiikanosce  nom  vłos- 
cevęcli  słoY  Y  sYYOJim  iMjenijecko-polskim  sloynji- 
ku  deł  Yedrekóyac.  Póleniu  zyróceło  loYarzeslwo 
dzeji  e  starożelnosce  Pomorza  y  Szczecenje  no  ten 
przednijot  swoje  wuYOgę  e  slarało  sę  wó  pozna- 
nje  nasze  mÓYe,  ale  dolecliczas  iijcYJele  skurało. 
X.  MuAGA  deł  do  przedrekoyanjo  leniu  lowarze- 
slYYUYspómnjonjiKalechezm  ezłożel  y  inanuskrip- 
ce  nieli  zbjor  słov  Kaszebskicli.  Ten  slayni  lilerat 
Polski  e  pódcevi  bronjicel  mÓYe  nasze,  co  ju  wó.smi 
krziżek  liczi,  ZYroceł  lesz  wuYOgę  ReskoY  na  nas 
wópuszczonech,  a  iiaYcl  wód  niechlerech  póbra- 
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tłmcoY  yesmjonecli ,  SIovjanov.  Resce  tu  barzo 
szlachetno  vesłąpjlle,  bó  njeszczędzele,  jako  zamoż- 
ne państwo,  żodnech  kósztov,  abe  móvę  nasze 
póznac.  Tej  za  [)omoca  teho  sameho  Mrągi  czele 
Mrofigoviusza  (te  łoje  prov(lzeve  injono jebo  [)rzo(l- 
kov),  napjisel  pon  Phais  s  Pjolrogarde  (Pelersbiir- 
ga)  rosprayę  wó  niÓYJe  KaszebskI  e  posłeł  jji  do- 
doin,  dze  ją  vedrekóvale.  Jesz  ros  mjeł  nasz  ko- 
chani xądz  leżnosc  zrobjenjo  yzmjanki  wó  Ifiaszi 
mÓYJe.  Jemu  nadesłale  s  Póznanjo  graniatike  Jok- 
DANA  wó  mÓYJe  SerboY  Łużickich  do  roztrzjjsnje- 
njo,  a  tę  wón  często  yspómjino  bh'skje  pokrevjen- 
slwo  tech  dvuch  narzeczi  8h>vjanskich.  Ta  krilika  je 
vedrekovąno  v  Tigodnjiku  literackim  v  Póznanju. 

Także  marne,  gvesno  przez  jakjeho  xedza  na- 
pjisąne,  Wójczenasz  e  mełi  7jhjor  słov  Kaszeb- 
skich  V  bibholece  BeHinski. 

Po  Mrongoriuszu  e  Prajsu  vesląpjeł  do  czin- 
nosce  WójKAsiN.  Wón  pjiseł  na  początku  rosprovki 
wó  Kaszebach  v  móvje  Mjemjecki  do  rocznjikoy 
SłoYJanskich  (Skwische  Jahrhnecker  von  Jor- 
dan, Leipzig)^  dze  ju  prze  końcu  jich  Yechodzenjo 
za  redakcije  Smolera  deł  Yedrekóvac  pó-Kaszeb- 
sku:  pósiłkóte  słowo  jem;  zajimki  wósohjiste^  jo^ 
te  e  t.  d.  e  leczebnjikL  Potem  u,  wóstaYsze  kóre- 
spondejącim  czhinke  Yeżi  Yspómnjoneho  loyarze- 
stYa,  przesłeł  wón  niechtere  rzecze  pó-Kaszebsku 
pjisąne  do  Szczecena,  chtere  jednak  dótechczas  nje 
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^gq  vedr(Hióvąne.  Tak  wón  sę  wuvz^  e  deł  yłosnim 

kósztę  yelłoczec  ve  Gdańsku  wu  Wedela:  1)  ele- 

menlarzek  pod  nazwą:  Aątccz-ka  dlo  Kaszcfwi'; 

.^^  krolochrilne  dzełko  z  napise:  liozmóca  PólocJut 

\'^f  Kaswbą;  e  koreklurą  sę  sam  zaja.  Telio  sainelio 

czase  deł  wón  j)orc  rosprork  do  Sz-hółe  Narodo-- 

vc  e  GaZfCtc  Fo/s/ije,  dze  vjele  bledoY  drekarskicli 

se  znajduje;  tak  np.  sloji  w  Szkole  l\'arodovi:  z  ze- 

mje  Preskje  zamiast  z zenije  Puckje.  Ju  perzne  mnji 

:ędov  je  v  p6vlornim  wódcesku  rosprovki:  Kile 

słot  wó  Kasz^ehach  ejich  zemjl^  chleri  L.  Łukasze- 

Yjicz  w  KrakoYJe  wuskulecznjeł. 

Yjele  Pólochoy  a  navet  njejeden  Kaszeba  gó- 
rzi  się  na  Wójkasena,  że  wón  porę  leler  v  alfabe- 
ce  Polskim  zmjenjel  abo  do  ducha  móye  Kaszeb- 
skje  zastosoYeł;  wósobleYJe  wubóleYają  nad  lim, 
że  wón  wulubjone  y  czeslo  Yerzucet,  co  lak  dłu- 
go, chóc  w  rożnech  pózicijach,  płaca  dolrzimało, 
e  że  zamjast  w  pisze  v;  że  j  e  li  njedobrze  po- 
trzebuje; że  wókazeje  njejaka  mjiłosc  do  jinszech 
narzeczi  SłoYJanskich,  jakoto:  Czeskjeho  e  Serb- 
skjeho,  e  nje  trzimo  sę  strikce  pjisoYuje  Pólskje. 
Na  to  wszelko  leżi  wódpoYJedz  v  nastepującecli 
punktach : 

1)  Pó  długjich  sporach  z  jinszemji  Kaszebamji,  cze 
2gi  przepodk  sę  mo  kónczec  na:  wó,  ló,  go 
abo  Iio,  wuzneł  Wójkasin  za  nomnji  YemÓYJe 
wódpÓYJadające  go;  a  zos  wó  abo  ló,  jako  yżo- 
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dniin  nar7X'czu  Sk)vjaiiskini  \)\v.  lunliico,  lakżo 
wódrzucel;  lej  jemu  ujick  yjiri  uje  wó.slało  jak 
!io  [)jisac. 

2)  Do  j)ulrzebovanjo  v  zainiasl  Polskieho  v.'  nijeł 
wón  (lva  [)ovv«')de.  Pulskje  abecadło  {(ńchódzl 
z  Łacins!(jeho,  a  v  Łacińskim  mąme  v.  Tódre- 
gje,  bcła  jemu  jedna  lelera  na  wóznaczenjeGrec- 
kjciio  di<»'ammu  pólrzebno,  bó  Kaszebji  iijerod 
jakjekólyjek  sh)vvo  bez  yspółgloski  rozpóczina- 
jg:  kożdeniu  zos  znarce  języka  l^gjelskjebo  je 
rzecz  Yjadomo,  że  len  naród  swoje  w  czeslo 
V  podobni  spósob  jak  digmanna  vemovjo.  Te 
dvje  przeczene  jebo  YSpó\vódovalo  do  wużiva- 
njo  V  zamiast  Polskjebo  w  a  zos  w  do  wózna- 
czenjo  mócnebo  Greckjebo  digamma. 

3)  y  nje  lubjile  llzimjanji,  Mjemce  slarają  jebo  so 
pózbec,  a  Pólosze  nje  vjedza,  co  mają  v  j,  e 

•  li-zimaja  sę  labo  y  jak  pjijani  pk)la.  Siadło  pó- 
cbódzi,  że  v  jezeku  Polskim  njecblere  slova 
czYJorako  |)jiszą:  Marya.  Maria,  Maryja,  Marja; 
lak  samo  varyat,  karazya,  Francya  etc.  Timcza- 
sę,  jak  profesor  Łazovski  pÓYJodo,  brzmji  spół- 
głoska j  jak  pótsamogłoska  i;  a  znowu  jinni 
gramalicePólsci  nazevajg  ja  nomjilkszą  spółgło- 
ska. Czemusz  tej  njimome  na  mjikczenje  jinszecb 
Yspołgłosk  lelere  j  pólrzebÓYac?  Njecble  sę  wó- 
ko  do  te  pjisoYnje  przezYeczaji,  a  to  deobt  do- 
brze pudze  e  njemdze  sę  lecb  slriszkoY  za  YJele 
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ve(lovało;  vłosnje  jak  przedlim  y  iije  razeło. 
Kożdi  znaje  słarnolio  Snja(leckj(}li()  krzek  na  j, 
kjej  vjele  jinnecli  wólnlo:  Njech  zrje  j! 
Jesz  jedna  lelera  v  pjisoynji  Kaszehski  mo  dccht 
wóddzelne  l)rznijenje,  łoje:  ó.  Nje  je  lo  Pol- 
skje  c>,  co  njemal  jak  ii  brzmji;  ale  je^lo  <^,  dze 
sę  wód  c  njeyjclc  czeje.  Abe  Yszelkich  samo- 
głosk  vemóve  dokladnje  wóznaczcc,  Irzebabe 
jesz  póre  znakov  za|)rovadzec,  co  se  pózdnji 
może  naleze.  Tak  brzmi  e  ros  jak  Mjenijeckje 
ae,  dregi  ros  jak  ec  abo  jak  e;  o  znovu  czasę 
jak  o,  czase  jak  oo,  czase  lesz  jak  a,  dze  sę 
póleniii  V  spodkovanju  częslo  v  a  zamjenjo. 
S  spofglosk  je  nolrudnjeszo  lelera  do  yerzecze- 
njo  1,  ćlitere  Kaszebji  njigde  lak  czcslo  njeve- 
moYJaja  jak  provdzevi  Pólosze.  Dlo  Icho  se  na 
kępje  Svorzevsko  ten  zreczoj  vkrod,  że  łęlejszi 
lud  njigde  ł  le  vjedno  I  godo  e  mjono  BcIekoY 
mo.  ,Jinsze  lelere  Pólskje  Kaszebji  dobrze  ve- 
moYJają  wóprocz  ć,  f^,  ź,  cblercch  vcale  nje  pó- 
sodają. 

Dalszo  rożnjica  mjedze  móva  Kaszebską  e  jeze- 
kę  Polskim  leżi  v  zmjanje  samogłosk,  yjinnini 
akcence,  v  zachóvanju  leczbe  podwójne  v  cza- 
sovnjikacb,  zajimkach  wósobjislecb  e  njecble- 
rech  jimjennjikach,  v  wużivanju  słov  jedenje  Ka- 
szebom  abo  lesz  e  jinnim  Słovjanom,  wóprocz 
PólochoY.  vłoscevech.  V  wógule  je  dovno  Pól- 
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szczezna  Knszebom  vjele  rozemnjoszo  jak  le- 
raznjcsze  pjisma;  navot  mógn^  wóiiji  slorc  Pól- 
skj(;  \nszki  do  noJ)ożenstwa  dosc  dobrze  pólrzc- 
1)0  va  r. 
7)  Kaszchji  njlintija  akconlc  (— -)  vjedno  jak  Pólo- 
szo  na  przcdwóslaliii  seiahjo  wótl  koiica,  alemó- 
<^a  jen  injec  na  jedni  ze  szłerzech  wóslalnecli,  np. 
>vósol)I(!VJo,  p()lcvkn,  p('>czvarji,  iiJHstmikn,  kóhcła,  pole- 
ca, gurzcika,  pciłoya,  przcjacl,  nolepszi,  kortonok,  no- 
(Jzoja,  gódzciia,  wósoha,  żelazo,  leszczena,  choroba, 
ja^roda,  njecnola,  pszenjirn,  dok()ła,  zdoleka ,  nolera, 
povjinno.se,  skazovka,  sekjera,  wópełka,  .spóvjednjica, 
kazalnjica,  kropjcinjiczka,  kro|>jidło,  wór^ranc,  zwón- 
njica,  czosełka,  rozwóra,  komora,  kóprovjina,  przc- 
czena,  rożnjica,  robola,  wókrcszena,  vasevnjica,  kr>- 
lano,  Klark<>vjizna,  skrzepjicc,  YJeczcrza,  tajcinnjica,\v()- 
gnjiwo,  kapleca,  błeskavjica,  rekavjica,  nogav)ica,  mó- 
dlclva,  maicna,  kulbaka,  pamjfilka,  nowuka,  wójczczna, 
pjolrcszka,  cebula,  sodzovka,  jezoro,  kóslnjica,  pjerze- 
na,  mdteka,  pódwógónjica,  Yodzedło,  zogan)ice,  pogo- 
da, chalepa,  stodoła,  szivoczka,  pjeroczka,  cedzedlo? 
dozdrzelcc,  fernoga,  pógórzec,  mogiła,  chólcva,  isisi, 
pilili,  jarzona,  jislibka,  jivrovac  so,  młcnorka,  kóvolka, 
paslurka,  yjesnjoczka,  wólreba,  kólibka,  żcvjica,  kóva- 
dho,  jarzbjina,  kózcleca,  wóseca,  latorozga,  vjcrzeja, 
p()krzeva,  drabjiiia,  pajiezcna,  wuleczka,  pleconka,  tre- 
cezna,  jesora,  paleca,  szotora,  zowusznjica,  żclosko, 
zelesko.  sikovka,  slrzikovka,  sobola,  żabioa,  YJileca 
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njedzela,  którclo,  wóchota,  zgiijilezna,  znióklena,  pu- 
lemu,  siraszcdło,  pólroYiijica ,  Yjosolo,  njckara,  zo- 
(Jzerzga,  iiozenuijica,  noźice,  iniiilala,  leseco,  letevka, 
puclilcna,  pÓYOga,  karkuloca,  k()nopIa,  kópeto,  kószc- 
la,  kokoszka,  Yjirzguleca,  Kukuczka,  wóduoga,  jasku- 
loczka,  jałoYJica,  jiglona,  gónjitYa,  gurczeca,  toYarze- 
sl\Yo,  gadzena,  njizcna,  njedoYUO,  damijica,  corkYJi- 
szczc,  IcgÓYJiszczL*,  chłopjiszcze,  wógujiszcze,  klepji- 
szcze,  balożeszcze,  mroYJiszcze,  Irzt-saYJiszczc,  neuji- 
szcze,  e  1.  d.  iiudalszi,  nobleszi,  kijanca,  wókreszena) 
nodrog^szi,  noYJigszi,  nonijeszi,  nudłegszi,  njcYSzczero, 
iijcYJitro,  pógonjocz  c  t.  d.  seclii,  źclli,  inłodi,  gipki, 
lelki,  leclii,  l)ladi,  ślepi,  prosli,  krzevi,  zenini,  cali; 
jgóscinc,  ladenk,  skóbronk,  kócołk,  doiiieczk,  lopork, 
CYJardi,  ceżki,  póstronk,  korvjinc,  Yareuk,  przepodk, 
pótepjenc,  szalenc,  dobetk,  zorobk,  yenalozk,  yębork, 
roboczk,  paznokc,  anjołk,  \vóbrozk,  Kroleyc,  ZarnoYC, 
przechoYk,  wógrodk,  djobelk,  porenk,  wóstalk,  wókonk, 
jezeczk,  kóinjink,  spóczink,  zogłoyk,  wóklepanc,  pó- 
pjichanc,  vegnanc,  zegark,  zopjeck,  kavelk,  posłane, 
nopjijtk,  rachunk,  zadatk  [naręke,  bóżok],  dodatki 
arcedef,  beleco,  belili,  beledzc,  brzedki,  donąl,  do- 
stalk,  dotąt,  dregi,  trzeci,  dzevi,  drzevjani,  gęśli,  gre- 
bi,  gorzki,  nijałki,  chori,  jedrzni,  kóyane,  pódgąbk, 
nogłoYk,  łonski,  mjitki,  Pómarenk,  pokó.szk,  rolo,  smut- 
ni, Yestrzodk,  złoti  [zloti  Gulden] ^  YJici,  veszi,  Djiii, 
lepji,  górzł,  yjaterk,  źoładk,  póddaszk,  kózelk;  zu- 
przigaji],  nagonjajj},  dojeżdżają,  Yczerajj]  e  t.  d, 
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Czesio  przechodzi  akcent  rzeczovnjikov  jedno- 
z«^loskovech  a  czasę  e  z  dvuch  selab  sc  skłodają- 
cecli  na  przejimk  jednozgłoskovi  (praeposilio): 
na  dno,  na  zemję,  nanjebo,  na  dzen;  pó  pjosk,  pó  zeinjo; 
na  pol,  na  płot;  prze  drodze;  do  wodo,  do"mjasta,.do  pje- 
kła,  do  njeba;  wód  vschóde,  wód  morza,  wód  Pucka, 
wód  livka;  za  nogę,  za  pole,  zo  mję,  przez  nos,  przez 
pole,  przez  vjes;  wu  brała,  wu  sostre,  wu  pana,  wu 
spoYJedze;  bez  zomka,  bez  kija;  przed  nogi;  ze  vse, 
ze  Gdańska,  ze  svjata,  ze  Szlogi. 

Zazyeczoj  zaclióvają  rzeczovnjiki ,  przenijol- 
njiki  e  czasovnjiki  v  wódinjanach  swój  akcent,  np. 
celę,  celeca,  celece,  celecę,  v  celece;  celęta,  celęt? 
celęlom,  celalami,  v  celęlach.  Łesena,  lesene,  łesenje, 
łesenę,  łeseno,  łeseną,  v  łesenje,  łesene,  łesen,  łe- 
senom,  łesenamji,  w  łesenach.  Człovjek,  człovieka, 
człoYJekoYJi,  człovjecze,  człovjekę,  v  człovjeku.  Do- 
bri(e),  dobreho,  dobremu,  dobrim,  v  dobrim,  dobrzi, 
dobrech,  dobrim,  dobreinji,  v  dobrech.  Lechi,  leche- 
ho.  Jo  godaję,  to  godosz,  wón  godo,  ma  godoma,  va 
godola,  me  godome,  \e  godoce,  wónji  godają;  jo  [jo 
jem,  jom]  godeł,  goda,  godało;  gadoj,  gadojma,  ga- 
dojla,  gadojme,  gadojce;  gadać,  gadajqci. 

Yzgledę  leczbe  podwójne  zdrze  Rocznjiki 

Słocjanshje  a  yzględę  słov  Kaszebom  vłosce- 

vech  Prajsa. 

8)  To  jerzeczzveczajno,żelud,  cblerinjinio  vswóji 

mÓYJe  xaszk  drekoyąnech,  Yszędze  jednak  nje 
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godo,  jeno  sę  verol)jaja  dialekla  podług  wóbco- 
vanjo.  Rcligijonio  lu  vjelgi  v[)łlv  e  pódUinvzglc- 
dę  Iwórzi  Yejherowo  njlbe  centrum  dlo  Kaszeb 
veznanja  katoleckjebo;  innjesze  wódcenjo  |)óka- 
zeja  sę  podług  parafiji;  wósoblevje  wu  Kasze- 
bov  yeznan jo  cvanjeIickj(;bo  na  Pomorzu,  lak  ma- 
ją wónji  V  parafiji  Szmcłdzinski  wólioło  Gar- 
dejskieho  jęzora  vwókregu  Słepskim  gre[)c  so- 
bje  vłoscevech  verazov.  V  njecbterech  slronacli 
zos  barzo  przccigają,  jak  to  mjedze  Kóscerzeną, 
Belove  e  Chójnjicamjl,  wósob!evje  v  parafiji 
15órzeszkóvski.  Cze  Beloce  na  kepje  Svorzev- 
ski  przedłim  wód  jinszech  Kaszebov  wóda  bele 
YÓddzeloni,  to  jesz  njeje  dechlgvesnodovjodłe, 
ale  yjele  wuczonech  lak  wutrzemuje.  Nolepji  za- 
cbóva  sę  móva  Kaszebsko  nad  granca  njinjesze 
Pómóranije  e  teraznjeszecb  Pres  Zachódnecb,  a 
to  lak  s  le  jak  e  z  ne  stronę,  I3Ó  la  granca  dlo 
KaszeboY  njick  nje  znaczi;  vejąvsze,  że  naszi 
braco  tę  daU  pód  Słepsk,  co  ros  vjice  z  lełerska 
abo  kahjinska  sa,  a  me  lu  zos  pode  Gdańsk  ka- 
tolekamjl.  Ale  mesobjelerosvjednojesmevjer- 
ni  e  godome  do  se  le  pó  naszemu,  móvą  naszech 
przodkoY,  naszech  wójcov,  chterą  jesme  z  mle- 
ke  macerzinskim  vesale;  jo  navel  le  do  lech  spói- 
szczonech  Kaszebov  za  Chójnicamji  pód  Tucho- 
lą, Złolorę,  Nakłę,  Bigdoszczę,  Svjece,  Novim, 
Gnjeyę  me  jinaczi  móvjic,  jaklo  wónji  tę  rzeką, 
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!;je  cliceme,  bó  me  godome  czeslą  móva  Kaszcb- 
slin,  jnkho  seKjcrn  rnl)j(ił,  a  n je  ze|).sela  pólszcze- 
ziin;  |)rzeliin  me  iiieslime,  że  lo  je  z  godka  jak 
s  krajamji,  a  naszi  przodkorje  Irzimale  se  |)rze~ 
sleyjo:  ,///^vr•r'  kraje  rhrdicme  a  r  sfrńjirk  se- 
(Izcine:  me  zes  sobie  rzeczenu^:  ('czech  moc 
(ffo  putrzchc  SC  nnfcz-ouy.  a  sicójfi.  dz-cfc  jiło- 
icuw.  (jfidojuH'. 
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KILE  S  L  O  V 

WÓ  IiA8ZE»ACll  K  Jim  ZEMJ I 


PllZKZ 


iVócliani  brace  Kaszebo!  Kjej  le  czetosz  xążki  lak 
cezech  jak  e  SłoYJanskich  pjisorzL  co  wó  naszech 
przodkach  Yspómjinaja,  a  sę  bt  Ino  nje  zaslaiiorjlsz 
nad  nijonamji,  jakich  do  wóznaczenjo  mjeszkancoY 
nasze  zemje  polrzebnja:  tej  możesz  ielko  tak  zbłe- 
dzec,  że  zrobjisz  z  naszecli  przodkov  przenoniji  szle- 
re  narode,  chóc  wónji  v  provdze  le  jedne  czystkę 
Yjelgieho  rode  SloYJanskjeho  slanoYJile,  jak  to  me, 
jich  Yjerni  pólomkoYJe.  jeszpódzisdzenjesmeproY- 
dzoYemji  SłoYJanamji. 

Zemja  Kaszebsko  cigne  sę  ju  y  nodaYnjeszech 
czasacli  wód  morza  Baltickjeho,  czele,  jak  me  jete- 
roszoYJeme,  Yjelgjeho,  jasz  pó  rzeki  Nolecę  e  Var- 
tę  mjedze  Wódrą  e  Yjisla.  LedoYJi  tutejszemu  do- 
Yale  dzejopjisorze  rożne  nazYJistka:  YenetOY  czele 
Vendo¥.^  SłoYJanoY.  PómórzanoY,  KaszeboY.  Pó- 
Yjostki  GrekoY  e  RzimjanoY,  jakbe  na  zemji  naszi 
njegjlesz  nijele  Mjemce  mjeszkac,  pómjijaję,  bó  ju 

4. 


(losc  vjele  pjisorzi  MjciujiTkich  jo  za  dechl  iijegrcs- 
ne  wuzrialc.  Tak  pÓYJodo  Sell  zaroś  na  począł  ku 
swoje  liisloriji  xi;sl\va  Pómóiskjclio:  .. \',szt'lkjo  pó~ 
yjesce  (ireckich  o  Hziiusklch  pjisorzi  wó  narodach 
Mjeinjeckich,  co  na  Póinórzu  ni  jolo  nijo.s/kac,  .sj)ó- 
wóde,  że  lak  jedni  jak  o  dredzi  njijL^de  v  loch  slro- 
riach  nje  przehirale,  że  nodlo  przez  njich  podane 
grance  sf]  lak  njorozonnu;,  co  anjo  dol)roho  prze- 
puszczenjo  wó  nijescacli,  ciilero  wópjLseja,  njodo- 
ZYolają,  trzeba  ^vuznat3  za  bojki.'*  Ten  soin  j)jisorz 
robji  dali  lo  spóslrzcżenje,  że  yszelkje  dovno  na- 
zve  rnjasl,  vsi,  rzek,  gor  e  1.  d.  jak  sloją  v  slorech 
dokumenlach  zapjisąne,  nje  są  Mjcnijockie  lo  są  Sio- 
Yjanskje.  Co  nas  wóczoYJisce  przekóneje,  że  Sło- 
Yjanjl  belo  pjirszeinji  nijeszkancainji  wóznaczonech 
slronpódrożnenijimjonanijf.  Na  vejasnjenjo  lo  rze- 
cze njezbiyo  nom  lesz  na  dowodach  zdzeł  lak  sla- 
rożelnech  jak  e  noYszech  pjisorzi. 

NaluralislaRzimskiPlinius,  żejąciYpjirszim  YJe- 
ku  pó  narodzenju  Chrislusa,  pÓYJodo  vxędze  4.  roz- 
dzale  13:  „Njechlere  slrone  bele  Ui,  1.  j.  nijedze 
goramji  Karpackirnji  e  morzę  Ballickim,  zamjoszką- 
ne  przez  SarmalOY,  Vendov,  SkiroY,  IlirroY/'  Mjo- 
no  Vendov  ju  wód  leho  czase  nje  Yeszło  z  wużiYa- 
njo.  Dzejopjisorz  Rzimski  Tacilus,  chteri  wokoło 
100  roku  pó  Christuse  żeł,  verożo  sę  v  swóji  ros- 
proYJe  wó  Germaniji  v  rozdzale  4  tak:  Cze  jo  mom 
HusinoY,  YenetoY  6  Finov  póleczec  do  GermanoY 
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cze  lesz  do  Surmalov,  teiio  soni  njevjem."  V  dre- 
gim  vjeku  pó  Chr.  żejąci  geografisla  Grecki  Plole- 
meus  Yspómjino  v3  xedzc  bnrzoczeslo  mjono  Ven- 
dov.  A  wuczonlbadoczSłoYJaiiskiDobroYski  vdze- 
le:  „Wó  iiodavnjeszecli  .scdzel)acli  8iovjanov  wE- 
uropje,"  pórovnavsze  zdanjo  iioyszojcIi  dzejopjiso- 
rzi  s  pjenjądze  Yolusiana  z  roku  253  po  Clir.,  ze 
zemjobrazo  Rulingera  z  (h'egi('bo  abo  [^jjdebo  vje- 
ku,  e  t.  d.  konczi  lemji  slovaiiiji:  „Nodaynjesze  za- 
mjeszkanje  Vendov  belo  prze  wiipb3vje  Yjisłe  do 
morza. "  Gola  Jornandes,  będaci  biskupe  v  Rave- 
nje,  mjesce  połiiocnecb  Yłocb,  wokoło  r.  5  50  pó 
Chr.,  pjisze  v  dzełku:  „Wó  póczalkach  Golov*'  roz- 
dzale  5:  ..Za  Dunaje  leż!  Dacijo,  wóloczone  veso- 
kimji  goramji  v  kszlełce  vjinca,  pó  chlereho  levi 
stronje,  pócząrsze  wód  zrodel  Yjisłe  ku  połnoci,  na 
njezmjerni  przeslrzenji  mjeszko  barzo  leczni  lud 
YendoY  czele  Yinidov;"  a  v  rozdzale  23:  „Ten  lud, 
chóc  je  jednebo  rode,  mo  troje  mjon:  YeneloYJe 
czele  Yendze,  AntoYJe,  SłoYJanji.  '•  Wokoło  650  r. 
pÓYJodo  Fredegar  Yswóji  cbronjice,  rozdzale  48: 
„Samo  przeszed  do  SłoYJanoY,  co  mjele  przezYJislko 
YinidoY  czele  YendoY;"  a  v  rozdzale  67:  „SłoYJa- 
przezYJislkę  YinidoY."  Ta  samą  drogg  szle 
[/v.uojoszi  dzejopjisorze.  Tak  pÓYJodo  słaYni  Na- 
ruszewie V  Hisloriji  narode  Pólskjeho,  xędze  6. 
rozdzale  5  i  .,Mjemce  nazcYaja  jich,  t.  j.  KaszcboY, 
>z  pódzisdzen  Yendamji,  co  to  samo  znaczi  jak 
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SłoYJanji,  chlerech  v  nodavnjeszecIi  vjekach  lesz 
nazewale  Yenedamjl,  Yinldamjł,  Yenelamjl,  Ylnila- 
mji,  Vinulainjl/*' 

S  teho  Yszelkjoho  renjikaja  dvje  rzecze:  1)  że 
pjirszl  his! orlczni  mjeszkance  zemje  Kaszebskje  be-- 
łc  SłoYJanji;  2)  że  mjono  Vendov  nje  noleżi  jede- 
nje  do  czesce  rode  Storjanskjelio  nad  morze,  mje- 
dze  rzekamji  Yjisłn,  Wódra,  Yarta  e  Noleca,  cliłeri, 
jak  se  to  njlżi  pókoże,  nazwa  Kaszebov  jjrzepodo; 
ale  że  wóno  mjono  wóznoczo  yszedcn  lud  Slovjan- 
ski  abo  przenomji  jebo  dosc  znaczni  dzel. 

Gvesno  njicbl  aje  bądze  cbceł  caleho  rode  Sb- 
Yjanskjebo  v  dopjerze  rerzekłecb  grancacb  zam- 
knąć, cblereho  sedzebe  wód  njepnmjefnech  czasov 
zajnióvałe  e  zajmują  vljkszfj  półovę  całe  Europę. 
Dlo  łebo  mjono  Słovjanov,  jak  rzecz  każdemu  svja- 
domą,  pómjijaje,  e  do  nnzve  Pómórzanor  przystę- 
puje. Pjirszi  dzejopjisorz  mjono  Pómórzanov  vspó- 
mjiriująci  je  Jadom  Bremenczik,  żejaci  wokoło  ro- 
ku 1060.  Vjeho  hislorijl  kóscelni,  xcdze  2.  roz- 
dzale  13.  znajdeje  se  następujące  mjesce:  „Wó- 
dra wóbrocersze  se  ku  połnoci  płenje  przez  zemjc 
Vinulov  jasz  przindze  do  Jumme  mjasla,  dze  dzeli 
PómórzanoY  wód  Vilkov."  Tę  same  mesl  e  vnet 
lemji  samemji  słoyamji  mome  yerażona  v  chronjice 
SłoYJanski  Helmolda,  perzinką  pózdnji  żejąceho, 
vxędze  1,  rozdzaie  11.  Podług  lecb  dwojga  gło-. 
vn( '  h  zrodeł  kjerovaIe  se  novszi  dzejopjisorze  s  ta 
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jcJenje  rożnjica,  że  njechterzi  roscigale  grance  ku 
zachódoYJi  jasz  pó  rzekę  Eidrę  czele  jasz  pó  Dani- 
ja.  V  lim  znaczenju  pjisze  wó  Pomorzanach  pevni 
autor,  wópÓYJodająciżece  Sv.  Ottona,  biskupa  Bam- 
berskjeho,  vxedze  2,  rozdzale  1:  „Pomorze  cignę- 
ło  sę  jasz  pó  Daniją. "  V  kodexe  diplomalicznira 
Dregera  sloji  yjednim  z  nodavnjeszech  dokumen- 
lov:  „Szczeceno  v  Pómóraniji.*^  Jednak  nje  lelko 
Ylech  stronach  nad  niórzę  mjeszkającech  Sbvjanov 
zoYJą  póbralimce  Pómórzanamji,  ale  e  dze  jindze, 
lak  np.  nad  morzę  Hadrijalickim.  Co  yjidocznje  siad 
pochodzi,  że  la  nazwa  njic  yjici  nje  wóznoczo,  jak 
jedenjelpd,  chtereho  sedzebe  jasz  pomorze  sigają. 
DIo  telio  potrzebuje  sę  s  lim  sarnim  prayę  mjono 
Pómórzanoy  dlo  mjeszkancoy  nad  morzę  Yjelgim 
lak  z  ne  jak  s  le  stronę  Wódre. 

Siad  jasno  sę  pókazeje,  że  Kaszebji  są  Pómó- 
rzanamji; ale  nje  yszelce  Pómórzanji  są  Kaszebamji. 

Yłosceye  mjono  lede  na  yspómnjoni  przeslrzenji 
mjeszkająceho  je  Kaszebji.  Ale  nje  mjeszo  sprzecz- 
ka, jak  wó  yeproyadzenje  te  nazwę,  paneje  nayel 
wu  nolepszech  pjisorzi  yzględę  wóznaczenjpgrauc; 
gdosz  jeden  dzejopjisorz  abo  geografista  je  tu  a 
dregi  tę  cignie.  Co  głoynje  stad  pochodzi: 

V  nodawnjeszech  czasach  beło  wu  nas  Kasze- 
bov,  jak  vyu  yszetkich  Sloyjanov,  żece  palriarchal- 
ne,  t.  j.  wójc  rzadzeł  swójim  rodzenslyę,  a  noslar- 
szi  ve  vse  bele  przełożonemji  nad  cała  vs§  v  rze- 
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czach  SYJeckich,  v  rzeczach  zos  dechównech  injele 
ZYJerzclmosc  xcżo.  Do()jerze  v  len  czas,  kje  sased- 
ne  narode,  wósoblevje  Mjemce,  Dimczecze  e  Pre- 
soce,  zaczęle  napadać  nanie  zeuije  Kaszebską,  mu- 
szele  naszi  przodkovje  nad  Yjisła,  Wódrą  e  morzę 
dowodcoY  czele  xażęt  sobje  wóbjerac,  cobe  njimji 
dowódzele  przecivko  napaslnjikom.  Tim  sj)ósobę 
pÓYslało  jedno  xeslv(>  nad  Yjisla  z  głovnim  mjastę 
Gdanskę,  dregje  nad  Wódrą  ze  slolecą  y  Szczece- 
»je,  Irzece  nad  morzę  Yjelgim  wokoło  Słepska, 
czYJorte  ze  Slarogardą  nad  rzeką  Yjerziszą,  pjąle 
ze  Slarogardą  njedalek  Wódre,  szosie  y  Svjecu 
nad  Czorną-wódą  e  yjish,  e  jesz  porę  nad  Note- 
ca.  Pójedinczi  xąż('la  chcele  mj(;c  wóddzehie  gó~ 
dnosce,  przez  co  grepe  litułoY  wulwórzele,  do 
chlerech  pómnożenjo  Ajele  se  przeczenjile  jicli  pó- 
lamkoYJe  czeto  przez  pódzałe  wójczeslelio  majątku, 
cze  tesz  przez  chcewósc  długich  napjIsoY.  Nje- 
chlerzi  xążeta  zmjenjale  tilułe  swójich  póprzednji- 
kov,  chóc  lerilorium  benomji  sę  nje  zmjienjiło;  bó 
naYel  jeden  e  len  soni  rządca  jedneho  e  leho  sa- 
meho  xestYa  bez  zmjenjenjo  grane  pjiseł  sę  roż- 
nemji  czasamji  różno.  Na  dowód  Yspómnjonech  rze- 
cz! stużi  nolepji  Codex  diplomaticus  Pomeraniae 
przez  Dregera.  Tu  czelome  na  dokumentach  sdYa- 
nosteho  Yjeku,  że  xąże  Kadzemjerz  na  Szczecenje 
sę  pjiseł:  „Dowódca"  abo  „Xąże"  abo  „Dowódca 
e  xąże  SłoYJanoY"  a  czasę  „Xąże  PómórzanoY." 
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V  lech  saniech  latach  mjanoveł  se  jeho  brat  Bógii- 
słav  yStarogardzenjedalekWódre:  „Dowódca  Pó- 
mórzaiioy"  a  ros  ..Dowódca  Leulicijl."  Kje  lo  sę 
nad  Wódra  dzalo,  pjisale  sę  rządcę  Nadyjislansci 
ve  Gdańsku:  „Dowódca  Pomorza'^*  abo  „Dowódca 
cateho  Pomorza/'  A  Grzimislay  v  Slarogardze  nati 
Yjerzisza  nazevo  se:  „Jeden  sxnżel  Pomorza.*^  Naci 
Notecg  e  Yarla  panoveł  lej  (injeyomir.  Ta  sama 
dowolność  mja  nijesce  y  następtijącim  e  pózdnje- 
szech  yjekach.  Kroi  Duński  Yaldemur  II,  pódbjiy- 
sze  wókólece  nadmórskje,  wósobleyje  wokoło  Słep- 
ska,  Dirłoya,  pjiseł  se:  „Kroi  Dunczekoy  e  Słoyja- 
nov/*  Xąże  Nadyislanski  Syjęlopółk  e  jelio  sin 
Mszczug  II  ye  Gdańsku  litulują  sę:  „Dowódca  ca- 
łeho  Pomorza."  Rządca  Nadwódrzariski  Bógusłayll 
e  jelio  brat  Kadzemjerz  ye  Szczecenje  mjanej^  sę: 
„Dowódca  Pómórzanoy,"  a  rażę:  „Xażęla  Pómó- 
rzanoy'^  abo  „Dowódcę  Słoyjanoy."  Xąże  Nadwó-* 
drzanski  Barnim  e  jeho  sin  Bógusłay  v  Slarogar- 
dze  nazeyają  sę:  „Dovyodca  Słoyjanoy  zemje  Ka- 
szebskje.''  Rządca  ]\ad\vódrzanski  Bógusłay  e  jeho 
sin  Yartisłay  y  Szczecenje  pjisza  sę:  „Dowódcę 
Słoyjanoy  e  zemje  Kaszebskje/'  Jich  następca  Ot- 
to: „Dowódca  Słoyjanoy  e  zemje  Kaszebskje  ePon 
na  Szczecenje,-^  abo  le  „Dowódca  Słoyjanoy  e  ze- 
mje Kaszebskje."  A  jeho  senoyje  Otto,  Yartisłay 
e  Barnim  mjele  takje  Utulę:  „Dowódcę  Szczecena^ 
Słoyjanoy,  zemje  Kaszebskje  e  Pomorza,"  a  pó 
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smjirci  Ottona:  „Mc  Bóguslav,  Barnim,  Varlislav, 
braco,  Dowódcę  Szczecena,  Vendov,  Kaszebor, 
PómórzanoY  e  xażęla  Rugov>' 

V  len  sposób  możnabe  jesz  dali  jic;  ale  do  na- 
sze rozprave  to,  co  jesme  ju  nadinjenjile,  gyesno 
yestarczi. 

'  Pózdniejszi  dzejopjisorze  e  geografisce  cbcele 
podług  Yspómnjonech  lilnłoy  wóddzelne  zamjesz- 
kanjo  SloYJanom,  Yendom,  Pomorzanom  e  Kasze- 
bom  wóznaczec,  nje  zastanovivsze  sę  nad  lim,  że 
pjirsze  mjono  wóbejmuje  całi  rod  SłoYJanski  mje- 
dze  morze  Baltickim,  rzekg  Łabą  e  Hołożą  (Sale)^ 
goramji  czele  lasę  Czeskim,  Yłochamji,  morze  Ila- 
drijalickim  e  Czornim  jasz  przecz  v  Aziji  mjeszka- 
jąei;  że  mjono  Vendov  brało  sę  abo  na  wóznaczc- 
nje  Yszetkich  SloYJanoY,  aboprzenomji  znaczne  jich 
częsce;  że  Irzece  mjono  potrzebuje  sę  podług  swó- 
jeho  póchódzenjo  z  roYnim  praye  dlo  bele  chlerecłi 
SłoYJanoY  nad  morzę.  Ta  niebocznosc  abo  njesvja- 
doraosc  narobjiła  lim  pjisarzom  yjele  chłopote,  tak, 
że  nje  ielko  jeden  zdregim  sę  nje  zgodzaja,  ale  nje- 
cblerzi  są  nayet  sami  ze  sobą  v  sprzeczce.  Nasz! 
prodkoYJe  bele,  jak  me  dziś  jesme,  Słoyjanamji, 
Yendamji,  Pómórzanamji;  ale  wónji  miele  jesz  vło- 
sne  mjono  Kaszeboy.  Że  zos  wónji  całą  przestrzeń 
•mjedze  rzekamji  Wódrą,  Yjisłą,  Yarlą  e  Nolecą  9 
morzę  YjelgimzajmÓYale,  yekoż^sę  y  naslępującim. 
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JVoslavnjeszl  dzejopjisorz  Pomorski  z  dawnje- 
ech  czasoY  je  Kanzov,  żejjjci  wokoło  r.  1530. 
ón  pÓYJodo  V  swojim  dzełku  „Pomerania:"  „Ka- 
szebji  Iwórzg  czesc  Pómórzanov,  czele  sg  ci  Ven- 
|Htovje,  chlerzi  nje  nad  morze  ale  dali  v  kraju  mjesz- 
Jcale;  [)rzecivko  zveczajovji  dovnecli  Vendov  dłu- 
gje  suknje  z  gjbamji  nosele.  Jich  scdzebe  bełe  lc, 
dze  leros  biskupstwo  Kaminskje,  Pómórelijo  (Prese 
^^Jferoleskie)  e  Nowo-Marcbijo  (Wukrajina)  sa.  Jich 
mowa,  chlero  mo  swoje  yłoslnosce,  wulrima  sę 
jedeńje  v  Pómóreliji. "  A  zos  wnet  yszelce  lepszl 
geografisce  wóznoczaja  sedzebe  Kaszebov  nad  mo- 
rze, gloYUJe  wokoło  rzek  Parzanle  e  Uzegi;  tak 
robji  np.  Mack  Seutler,  Gerard  Valk,  Jan  Baptisla 
Homan,  Fręc  de  Yill,  Sanson;  abo  wokoło  rzekVip- 
pre  e  Słepjice,  jak  to:  Jan  de  Ram,  Nisko,  Yischer; 
abó  jim  tesz  dają  dwójdkie  zamjeszkanjo;  lak  pjisze 
jich  Konrad  Loller  na  jednim  zemjobrazu  nad  rze- 
kamji  Parzanltj  e  Rzegą,  a  na  dregim  wóznoczo  jich 

V  Marcliiji  Gdański.  Geograf  Mjemjecki  Schvar2j 
pórjodo:  „Rzeka  Radunjo  vepłivo  z  jedneho  jęzora 

V  Kaszebach  Polskich."  Wóslalne  zdanje  scwjir- 
dzajn  wósobleyje  Gundling  y  wópjise  Pomorza:  „Ka- 
szebe  sa  Pómórelija,  leros  do  Pres  Polskich  nole- 
ż^ca,'  wóprocz  pansly  Lebórskjcho  *e  Beloyskjeho;" 
e  nasz  sławni  zemjopjisorz  Kluyer,  rodę  ze  Gdań- 
ska, żejaci  na  początku  setmr:riosleho  vjeku,  v  len 
spósob:  „Grance  Pres  ku  zachódoyji  stanoyjg  Kasze- 
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be;*'-  a  dropkę  njiżl:  „Wojewóctwo  Kuszebskje,  mje- 
dzePresamji  e  Pomorzę  leżące,  belo  njegdesz  szer- 
sze jak  teros  wóno  je.  Cało  czesc  Pres,  wokoło 
Yjisle  leżaco,  co  sę  teros  Póiiióreliją  zvje,  przepo- 
da  przedlim  xążelom  Kaszebskiiii.  V  zemji,  chlerą 
leros  Kaszebska  mjaneją,  je  głovne  mjaslo  Chój- 
njice,  a  pómjesze  sa  Człochowo,  Helowo,  Leborg'>' 
Pjihii  dzejopjisorz  Polski  ]\arnszewicz  chcel  v  li 
nijerze  vszelkjc  sprzecznosce  pógódzec  e  dlo  te- 
bo  vnet  vszelkje  dopjerze  yemjenjone  zdanjo  do 
bisloriji  narode  Pólskjeho  przeja;  lak  pjisze  wón 

V  xedze  0.  rozdzale  41:  „Kaszebe,  czesc  Pómoranje 
s  te  stronę  rzeki  Parzante  e  mjasla  Koloł)rzega;'' 

V  jednim  przepjiskii  do  xcgi  11:  .,V  Kaszebacb  za 
Parzania  bele  jesz  puszcze;"  v  xedze  13.  rozdzale 
21 :  Slepską  Pómóraniją  nazewale  Pólosze  le  czesc 
Pómórzo,  cblero  se  roscigo  nad  morze  Bałtyckim 
w()d  rzeki  Łebę,  grance  marchiji  Gdąnskje,  jasz  do 
rzeki  Parzanie,  abo,  jak  nieclilerzi  clicą,  do  rzeki 
Rzegi,  dze  mjeszkancov  telejszecb  zveczajno  na- 
zevome  Kaszebamji."  j\a  jednim  z  jebo  krajobrazov 
je  to  zapjisane  mjono  ł{aszebov,  dze  bela  marcbijo 
Gdańsko;  a  v  xedze  13.  rozdzale  2  je  wóznaczono 
rożnjica  mjedze  Kaszebamji  zmjemczonemji  e  Ka- 
szebami  Pólskiemji  vten  spósob:  „Pólomkovje  teho 
Bógusłava,  co  wósteł  xążece  Rzesze  Mjemjeckje, 
przechilevsze  sę  jesz  barżi  do  Mjemcor,  nje  telko 
yłosnecb  póddanecb,  Stovjanov  za  Wódra,  stale  se 
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zeslćidownjikuiuji  [w/aya  yei^oujaii je  w6ilvj(iczncch 
mjeszkanroY  Icliokruju.  prze/.  ^^|J^/^o(lzaIlj(i  (Jonje- 

Ki^Jjonijeckicli  vvósii(liijiku\ .  przolielcor;  ule  iiavel 
s  Ic  slroiłł^  Wódre  v  l\H?K')raniji  Slcpski  czclo 
iszcbach  Polskich  póiuikah?  swójc  zaiioi c' 
S  Icch  przeloczonecli  nijosc  kużdi  czl(>\  je  k,  chóc 
le  prrzinkę  v  zeinjopjIsarshNJt?  !)jejj^łi.  Iclko  może  po- 
znać, że  injedze  rzekaiiiji  ^jisla.  W  odrą,  \ai'la  o 
iVolecą  a  morzę  Balliekim.  czele,  jak  me  jezoYJeiue, 
\  jelgiiii,  declil  żodnclio  mola  iijima,  dzebo  Kaszebjl, 
naszi  przodkoyje,  nje  mjeszkaie.  Przez  lo  jii  kończ*} 
le  rozprawo  sloyamji  llanlkjelio,  z  l)zejov  narode 
Pólskjeho  (na  s(r.  G2)  vejelemji:  ..V  Pómóraniji  za 
Wódra  Lulice,  a  s  le  stronę  Wńdre  Kaszehji!'' 


E<it3 


Cena  .rnź-eczch'  Kaszcbshich. 

\n  Gdnttskii  włi  Weclcla : 

1.  Xażec7-kn  dło  Kas7-e.l)ev. 
1  łrojok,  lo  jt.ł  3  grosze  czole  1  s;łrzebrznjik. 

2.  a)  łioznuna  Pólocha  s  Koszebą. 

I   szoslok,  lo  jo  (5  groszi  czclo  2  strz. 
b)  Ta  sama  s  krajobrazkę. 
I  pohósmok,  to  je  7'/,  grosza. 
U.  V  Krakoyje  >vn  Łukaszewicza: 

1.  Kile  stov  wó  Kaszebach,  jich  zemji  c 
jejiob  moYJe. 

2.  poiósmnki,  to  je  ir»  groszi. 


II. 


Cena  zemjobraz-or  Kaszehsbich. 

Vr  (idansUii  wu  \Ve<lelu: 

1.  Krajobrozk  czcsce  zemje  Kaszcbskjc, 

1 '/,  grosza  (bączk,  malinki). 

2.  Zemjnbroz  dokładni.  Mapa  pjirszo 
:\  linfc  czele  18  slrzebrznjikov. 
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